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P R Z E W O D N IK  W ARSZAW SKI.

D Z IA Ł  ITBZfiDOWY
Warszawa, 

d n i a  t  i t& 't  I s u lc g o .
R a d a  A d m in istra cy jn a  K rólestw a , postanowieniem 

z d. 29 Sierpnia (11 Grudnia) 1866 r. N . 27,165, daro­
wiznę sumy rs. 2 ,2ó0 na dobrach Brzozówka, Kargów 
i Ruda w okręgu Szydłowskim gubernji Radomskiej po­
łożonych, bypotecznie ubezpieczoną, od której to sumy 
Procent 5°/0 corocznie po śmierci darującego i jego m ał­
żonki, m a być obracany na jedno stypendjum naukowe, 
®ktem darowizny na d. 23 Lipca (4 S ierpnia) 1862 r. 
Urzędownie sporządzonym i prawnie zaakceptowanym, 
Ptżez Aloizego F ibieha właściciela wyżej rzeczonych 
dóbr uczynioną, w myśl art. 910 K. C. z znehowaniem 
Praw osób trzecich i pod warunkami w akcie darowizny 
wyszczególnionemi, zatwierdziła.

B a n k  Folshi podaje do publicznej wiadomości, iż, w 
dniu 1 4  (26) Lutego r. b. i dni następnych, zaczynając 
°d godziny 10 z rana, odbędzie się w Banku Polskim, w 
°becnośei delegow anych od W ładz Rządowych, publicz- 

posiedzenie w celu włożenia do koła numerów Listów 
Likwidacyjnych, mających się losować w d. 17 Lutego 
(1 M arca) 1867 r. dla wycofania z obiegu za sumę rs. 
‘‘34,900 decyzją Komitetu Urządzającego na ten cel 
Przeznaczoną.

R arszaw skie T ow arzystw o Dobroczynności. — N a 
?*°«y łaskawego zezwolenia JW . Jenerał-Feldm arszałka 
L r. Namiestnika K sól es iwa, objawionegow odezwie J  W. 
Dber-Policm ajstra Miasta W arszawy z d. 15 (27) G ru­
z j a  r. z. N. 177172, Towarzystwo dla zasilenia fundu- 
Szóvv swoich, nie wystarczających na utrzymanie licznych 
^ k ład ó w  pod opieką Tow arzystwa zostających z powo- 

u '"'zrciagBjąccj się coraz liczby ubogich i udzielanie 
"oparcia w drzewie biednym z miasta, przedsięwzięło 
-ńieranie dobrowolnych składek po domach za pośredni- 
Ltvem W łaścicieli, Administi atorów lub R iądców  tych- 
Ze jak  to miało miejsce w łatach 1864/5 ,—znającvzaś 

"apliw ość mieszkańców m. W arszawy w niesieniu po- 
®’°cy nieszczęśliwym, Towarzystwo ma nadzieję, że i o- 

ect>ie prośba jego bez skutku nie pozostanie i że wszy- 
0{[  raczą pośpieszyć ze złożeniem choćby najmniejszej 

®ry na o łtarzu ludzkości. W łaścicieli, A dm inistra te- 
sk'V * Rządców domów uprasza jak  najuprzejmiej o ła- 
dr 'lT.e Zf,K cie si? powyższą kwestą, do której stosowne 
gj0 . ’ zapisywania własnoręcznie przez ofiarujących 
^  z°nyeh kwot bęaą,m ieć sobie doręczone przez pośre- 
tl2/ etWo Opiekunów i Członków Rad Cyrkułowych; a 
na i le!'ane w każdym domu kwoty, raczą ile być może 

wraz z listą ofiar składać na ręce Opieku- 
W- Cyrkułowych, a mianowicie: w Cyrkule I , na ręce 
^  go Minde Jana, ulica Sto Jańska N. 8; w Cyrkule II, 
W f\,Ce Mory fz Wincentego, ulica Nowe-Miasto N. 326; 
Ro D I, na ręce Kwiczyńskiego Stanisława, ulica

^ 'M ia s to  Ń. 324; w ..Cyrkule IV , na ręce Mrozow­

skiego Jana, ulica Franciszkańska N. 2165c.; w C yrku-i Niema dotąd wiadomości o ostateczne®
1 T7 • TTT H T 1 1 *   . - . L : il i oo Anrnlł- ; i • - . U-Ie V i  VI, na ręce Wolskiego Wojciecha, ulica Nowoli- ■ tworzenia nowego gabinetu we Włoszech ws/o 
nie N. 2436- w Cvrkule VII. na ręce Kuśmterskiego j i i ’ WbZe-
Franciszka, ulica Chłodna N. 766; w Cyrkule VIII, na | , mają ze przesilenie nie potrwa długo,

Ludwig Edw arda ulica Tw arda N. 1 1 0 3 5 .; wCyr- 1 a gabinet dotąd urzędujący, jak zapewnia T d Z -
kule IX , na ręce Rakowskiego Leona, ulica Bracka N r. j ze tta  di Torino , przyspiesza wybory.
1582e.; w Cyrkule X , na ręce Kozarskicgo K nstaute- • "W Austrj, zaczynają już budzić się nieporo- 
go, ulica Sto-Krzyzka N. 13526.; w Cyrkule X I na rę- . zumienia w samych Węgrzech; tak Z Klauseil 

0 - 1.  A . . r : . .   ...............  ■ w Evr- burga donoszą, iż rząd siedmiogrodzki zabroniłce Szulc Alojzego, ulica M arjensztadt N. 2647<i,; w Cyr 
kule X II  (Na Pradze), na ręce Zbiegniewskiego Marce­
lego, ulica Sprzeczna N. 270, którzy na złożone sumy 
wydawać będą kwity sznurowe.

DZIAŁ NIB  DP !£E D O W Y

W a r s a a w a ,  
dufta » (S» Lutego.

Długo jeszcze, mowa tronowa cesarza fran­
cuzów będzie roztrząsana, oceniana i komento-

iluminacji i przygotowywanych uroczystości 
powGdu mianowania osobnego ministerstwa wę- 

; gierskiego. Ministerstwo węgierskie zostało już 
stanowczo mianowane, choć ogłoszenia jeszcze 
niema, gdyż na posiedzeniu rady gabinetowej 
w Wiedniu, 15-go b. m., już znajdowali się no­
wi ministrowie węgierscy w charakterze dorad­
ców korony.

W Anglji znów przysposabia się wielka de­
monstracja w przedmiocie reformy, na Wielka-

wana przez dzienniki donóki w aż n y  jaki wypa- aoc’ stowarzyszeń robotniczych całego króle-
a i a • • • «stwa, które ni3 ja się zobrac w IjondvniG dla 7 3 -dek me zwróci uwagi w inną stronę. Dzienniki j ,,rot’ JJ ’ i "
f r a n c . n z k i p  n i o z n ł n ż n p  i; P  L 1 ^eciuko projektowi rczolucijfraucuzkie niezależne, nawet tak radykalnie li- '
bcralne jak Ten 9 s p.’ N e f t^ a  i I Z r  Z j o  ■ \ ‘T e  ftanlw  *  ^
nal p. Peyrat, oddają hołd zapewnieniom za-

projektowi rczolucij 

Zjednoczonych wiadomości są
wartym w drugiej iej części dirtyĆ^cej)nolteki i Kiedy z Fdtiej strony donosy, u
wewnętrznej. A le obok tego. prawie jednozgo- i ^  p ’ me poraucsJŁfc dotychczasowej walki 
dnie krytykni, ustępy moSy l  polityce S a -  ********  prezydentów,, uchwalili postawienie

w stanie oblężenia dziesięciu południowych

woj ny
stępstwa tej wojny względem równowagi poli­
tycznej w Europie, przyszłość polityki Pfus 
względem Francji i państw poludniowo-niemie- 
ckich, budzą w dziennikach paryzkich mniej 
optymistyczne uwagi.

Dzienniki londyńskie bardzo przychylnie od

czas roztrząsania oskarżeń przeciwko memu, 
zaniechał popierania postawienia go w stanie o- 
skarżenia. Tymczasem prezydent, wspólnie z ga­
binetem i gubernatorami Stanów południowych 

( wypracował nowy projekt odbudowania Unji, na 
I podstawie głosowania powszechnego z pewuem 
1 ograniczeniem, mianowicie, aby wyb rca umiał 

się o mowie tronowej, a szczególniej [ czytać i pisać i posiadał własność wartości 250  
ustępy o zgodzie panującej pomiędzy dolarów. Wiadomość o zamordowaniu konsula

Stanów Zjednoczonych w Mazatlan przez

zywają 
chwalą
dwoma mocarstwami zachodniemi 
cach cesarza; mniej

o obietni-  ] n o .

aiej zyskuje pochwał ustęp o | rystów, okazała się mylną. Najznakomitsze oso- 
konieczności powiększenia armji.—Dzienniki bistości, które otaczały cesarza Maksymilian-*
wiedeńskie prawie bez wyjątku tłomaezą mowę | zaczynają powracać do Europy, takMaksymiljana,(■ r* 3 T- .
cesarza Napoleona w duchu zupełnie pokojo 
wym, i przyznają, iż nie zawiera żadnego wyra­
zu mogącego budzić obawy na p rzy sz ło ść . A .  
Frcmdenblatt oświadcza się stanowczo za wła­
dzą umiarkowaną rządzącą Francją, i dodaje, 
że liberalni umiejący rozważać, nie mają żadne­
go powodu do niezadowolnienia z postępowania 
Napoleona III.

Kiedy hr. Walewski, jako prezes ciała pra­
wodawczego, w mowie zagajającej posiedzenia 
tego zgromadzenia, oddawał najwyższe pochwa­
ły  reformom wprowadzonym przez dekret z 19 
stycznia, p. Troplong, prezes senatu, w mowie 
zagajającej jego posiedzenia, był bardzo zakłopo­
tany w pochwałach tych reform i zaledwie o nich 
zrobił wzrńiankę, poświęcając całą mowę wspom­
nieniom o zina łych członkach senatu. W ięk­
szość ciała prawodawczego zaczyna wyraźnie 
rozdzielać się na dwie grupy, z których jedna 
łączy się z tak zwanem stronnictwem trzeciem, 
które w zeszłym roku domagało się właśnie 
tych reform jakie obecnie mają wejść w życie, 
a druga będzie usiłowała stawiać tamę liberal 
nym dążeniom rządu.

ze pozo­
staje on prawie zupełnie osamotniony 

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za 
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa i 
i Paryża oraz wyjątek z francuzkiej księgi n ie ­
bieskiej dotyczący kwestji wschodniei.

rości
* Peszt, 10 kutego. Z Klausenburga donoszą 

rząd siedmiogrodzki zabronił ilun.inacij i innych

ziemi 
viosek zo- 

tej wyspy.

czystości, jakie chciano urządzić’ 
stwa węgierskiego. ( Corr. IIav. B al.) rniuister-

* Ateny, 14 lutego. Bardzo silne trzęsienie 
miało miejsce w Cefalonji. Kilka . - e :
(Tam śe.)rZ°nyCh' Kr<il wyjechał do

je IpoZSr<7 e l f  lute:0- W ta-abstwie Kerry panu- 
biegają lasy koło  Ku I0‘7ruchów znikły; wojska prze- 
ga r S S  * % K,llarue-V 1 ^gają rokoszan. Obie- 

i  . stca) że fer.jeni są wycieńczeni. (Tam że.)
. q, ublin, 15 lutego. Freem ans Jou rn a l danosi,

‘ imens stoi na czele ruchu. (Tamie.)
‘ Lizbona, 15 lutego. O trzym ano tu wiadomości 

z Rio-Janeiro. E sk ad ra  brazylijska w ykonała reko­
nesans n a  C u ru ja ity ; ogień był bardzo ż y w y ;  zrzą­
dzone zostały  wieikie spustoszenia; kanoaierki r - 
zylijskie bom bardow ały obóz paragwajski.
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* N ow y Jork, 6  lutego. Zapewniają, że prezydent, 
ministrowie i gubernatorowie niektórych stanów po­
łudniowych ułożyli nowy projekt odbudowania unji 
na następujących podstawach: Kongres nie ma prawa 
wykluczać jakiegokolwiek stanu z unji; d ług naro­
dowy zostaje przyznany, a d ług południowy odrzuco­
ny. W szystkie stany przypuszczają się do głosowania  
powszechnego pod jednym warunkiem , iż każdy 
wyborca powinien umieć czytać i pisać i posiadać wła­
sność w wartości 250 dolarów. Zaprzeczają pogłosce, 
jakoby konsul amerykański w Mazatlan został straco­
ny przez juarystów. (C'or. IIav. B u l.)

* L izbona, 15 luk go. Donoszą zM ontewideo: Z te­
atru wojny niema żadnej wiadomości. W związku ar­
gentyńskim powstanie Mendozy wymierzone przeciw­
ko władzy prezydenta jenerała Mitrę powiodło się 
jak najzupełniej i zagraża rozszerzeniem  się po in­
nych prowincjach wewnętrznych. W Kordowie i Rioja 
uorganizowano już całkowicie siły powstańcze. (T a m ­
że.)

*  ( S p r o s t o w a n i  e). Gazeta Golos podaje w 
swym num erze 32-m  z 1 (13) b. m. korespondencję 
z Paryża, datowaną 1-go b. m. i obejmującą kilka 
grubych co do nazw pomyłek, które uważamy za sto­
sowne sprostować. W korespondencji tej powiedzia­
no mianowicie, że wychodzący w W arszawie Kurjer 
W arszaw ski og łosił w swym num erze 195, z daty 24  

sierpnia (5 września) roku zeszłego korespondencję 
z Paryża, podpisaną literami A. M. i obejmującą nie 
zbyt pochlebny sąd o niejakim emigrancie H iernaw - 
sk im ; że K u rje r  W arszaw ski prenumerowany jest w 
Paryżu przez dwie czy trzy kawiarnie i przez czytel­
nię w Q nartier latin; że W ien iaw sk i podał do sądu 
skargę na pomienione pismo warszawskie i r:a do­
mniemanego autora korespondencji, Apolona M uło- 
chowskiego , także polaka zam ieszkałego w Paryżu, 
lecz nie biorącego żadnego udziału w knowaniach 
em igracji polskiej; że nareszcie W iernawski przegrał 
sprawę w dwóch instancjach. W szystkie fakta po wyż-' 
sze same przez się zgodne są  w zupełności z prawdą, 
lecz zakradły się do korespondencji Golona grube po­
m yłki co do nazw. I tak najpierw, nie K u rje r  W a r­
szaw ski og łosił korespondencję z Paryża, podpisaną 
literam i A. M., lecz D zienn ik  W arszaw ski, w tym sa­
mym właśnie numerze i pod tąż datą, które powyżej 
zacytowane zostały. Powtóre nie W iern aw sk i, lecz 
B ie r n a w d i  zaniósł do sądu skargę na domniemane­
go autora korespondencji D zien n ika  W arszawskiego  
(a nie K u rjera  W arsz.), Apolona Miechowskiego, a nie 
M ulochowskiego  jak go nazywa korespondent 'Golasa. 
Potrzcie, ponieważ mowa tu być powinna nie o Kurjerze  
P arszaw skim , lecz o D zien n iku  W arszaw skim , o- 

świadczamy, że ten ostatni prenumerowany jest w P a­
ryżu nie tylko przez dwie czy trzy kawiarnie i przez 
czytelnię w Q uartier la tin , lecz także przez inne za­
kłady publiczne i przez osoby prywatne, jak o tern 
świadczą posiadane przez nas wiadomości o liczbie e- 
gzem plarzy D zien n ika  W arszawskiego, ekspedjowa- 
nych do Paryża,

* ( G a z e t y  i c z a s o  p i s m a.) Ekspedycja gazet 
w W arszawie wydała broszurę, obejmującą spis i c e ­
ny gazet i czasopism, które można prenumerować za 
pośrednictwem poczty w 1867 r. Z cesarstwa można 
otrzymywać 108 gazet i czasopism. Z nich wychodzą; 
w St. Petersburgu: 54 w języku ruskim, 4  w n iem ie­
ckim i 1 we francuzkim; w Moskwie i Kijowie po 8; 
w Rydze 7; w H elsig forsie l6 ; w Dorpacie, Odesie, Ty- 
flisie, W ilnie i Mitawie po 2. Sławiańskich pism wycho­
dzących za granicą wykazano 12, a mianowicie: w Pra­
cze, H la s y  ze S ien a  i N a r  o dn i L is ty ,  we Lwowie, N e- 
i ie la  i Słowo; w Cielowcach (Klagenfurt) Słoweński 

iMsnik-, w Białogrodzie (Zaral D a lm a tin sk i G la-  
sm k, w Bernie (Briinn), M oraw skie N oising; w Za- 

? v \IU,v ^ ^ am) Nawodne N ow in y; wLublanie (Lay- 
l \TniL, w 4>eszciei Pestbudiiiskie-Vedomost<;

7  ł „ , rh(jbran\ w W iedniu, Strachopud. W  Kró- 
lestw i po skieiii wykazano: 1 pismo w języku ruskim  
O ia rsza io sk iB n ie w n itc )  i 33 w polskim; na prowin- 
CR ■w\  , . . ’ j a\ efa Łódzka  w języku polskim i
niem ieckim , i w Lublinie, K u rje r  L ubelski. Oprócz 
tego można prenumerować % zagranicy 6 polskich 
pism, z których wychodzą w Krakowie: D zien n ik  
r o ln ic z y , G azeta P rzem ysłow a , P rzea la d  l e k a r ­
k i  i K rzy z;  we Lwowie, G ^ t a  w y ­
znaniu, Ziem ianin . N lemieckich gazet wykazana i no 
z których wychodzi: w Berlinie 3 8 ,  w Lipsku Ifi’ 
w Wiedniu 13r w Hamburgu 4, w Wrocławiu 3- w 
Augsburgu, Brunświku, Frankfurcie nad Menem i 
Stutgardzie po 2; w A ltonie, Dreźnie, Gdańsku, Griin- 
bergu, Hanowerze, Krakowie, Królewcu, Kwedlinbur- 
g u , L ig u ic y , Monachjum, Nordhausen, Nowym, 
Brandeburgu, Poznaniu, Szczecinie i Trjeście po 1.

Francuzkich pism wykazano 107, z których wychodzi 
w Paryżu 98, Brukseli 7, Genewie i Lauzanne po 1. 
Angielskich pism wykazano 44, z których wychodzi 
w Londynie 37, w Edynburgu i Nowym Jorku po 2, 
w Baltim ore, Manchester i Paryżu po 1. Żydowskich  
wykazano 2: H a m agid  w.Lycku i H anescher m it H am - 
w asser  we Lwowie. W łoskich pism wykazano 3, mia­
nowicie: w Medjolanie, G azzetta  dei T eatri, i w Trje­
ście: Foglie della  Cam era d i commercio d 'in du stria , 
i Osservatore Triestino.

* (T y d z i e ń g i e ł d o w y ) .  Z popraw ą cen zbo­
żowych na targach angielskich i francuzkich w tygodniu 
ubiegłym wróciła i chęć kupna naszych w alut i po p ra­
wa ich kursów na giełdzie berlińskiej; nie odrazu w praw ­
dzie, ale stopniowo w stosunku odwrotnym tak samo jak 
w tygodniu poprzednim się praktykowało obniżenie tych 
samych kursów. Zwrot ten przyczynił nam  na giełdzie 
berlińskiej w tygodniu upłynionym podwyżkę na bilety 
bankowe o % % , na weksle warszawskie o 1 ‘/ 2% , na 
weksle petersburgskie o 1 % , 1 /h /o , a na obligi skarbu 
i pożyczkę premjówą o 3/ j ,  1%,- Kursa remes zagrani­
cznych w Petersburgu na początku tygodnia poszły n ie­
co w górę, ale raporta giełdy piątkowej, na którą w ia­
domości z targów angielskich i francuzkich już oddzia­
łały, świadczą o zwrocie tendencji i o obniżeniu tych sa ­
my »h kursów. W Rydze i Odesie te same widzimy obja­
wy i dążności. Giełda nasza zawsze pod silnym w pły­
wem zbiorowym, dopiero co wzmiankowanych okolicz­
ności będąca, powoli i ostrożnie tylko ustępowała. O bni­
żenie kursu weksli pruskich w końcu tygodnia oznaczyć 
należy na 2, 2 '/0°/0, weksli londyńskich na 2 2/ 3®/0, pa- 
ryzkich na 2 % , a wiedeńskich na '/2% . Obroty tygo­
dnia nie były znaczne Ruch w papierach publicznych 
i wartościach procentujących, chociaż nie był tak wielki 
w swej sumie jak  w tygodniu poprzednim, jednakże był 
rozmaitszy co do gatunków papierów poszukiwanych i 
zakupionych. Listów  zastawnych nabywano codziennie 
i to z predylekcją dla serji pierwszej; mimo to kurs ty ­
godnia poprzedniego zniżył się na serję pierwszą o Vi®/0, 
na serję drugą o xj  jjjo - Obligi skarbu poszukiwano co­
dziennie, a sumy pojawiające się brano po kursie wyż­
szym nieco nawet od kursu tygodnia poprzedniego. 5 -ta 
pożyczka Stieglitza tego samego doznała losu. Metalików 
4-ro procentowych mało dostarczano; nie wiele w praw ­
dzie było żądania, zawsze jednakże kupujący w końcu 
nie mogli być dostatecznie"zaopatrzeni. Listów likwida- 
eyjnych mniej dostarczano aniżeli tygodnia poprzednie­
go, a że spekulacja codziennie się a nie dopytywała, 
kurs ich o %, y4%  się podwyższył. W  pożyczce pre- i 
mjowej tranzakcje ciągle bardzo słabe, kurs pierwszej se- i 
>'ji °  '/ j%  si§ podwyższył, a serji drugiej o */*, */* się i 
obniżył. Z akcij kolei żelaznych kupowano tylko parę : 
sum warszawsko-wiedeńskieh, kupowano także kilka 
partij bydgoskich, z początku tygodnia niżej kursu tygo­
dnia poprzedniego, w końcu zaś z podwyżka o '/3 1 2°/0 
( G. H an dl.)

* ( O t w a r c i e  r e s u r s y  w L u b l i n i e ) .  K u rjer  
L ubelski z d. 4 (16) b. m. pisze: We środę, jak  to już 
wspomieliśmy w poprzednim numerze, odbyło się  uro­
czyste otwarcie resursy tutejszej (a nie klubu ruskiego,

■ jak  donosiliśmy według tegoż K u rjera  Lubelskiego. 
P .  l i . )  Nowootworzona resursa, jest to połączenie się 
dawniejszej lubelskiej, z zeszłoroczną ruską, na podsta­
wie nowej, przez rząd zatwierdzonej ustawy. U stawa ta 
wkrótce drukiem ogłoszoną zostanie. W czasie obiadu 
JW . gubernator jenerał-m ajor Buckowski, wzniósł to­
ast za pomyślny rozwój tej towarzyskiej instytucji, by 
szczęśliwie prosperow ała, by łączyła w harmonijny \rę- 
zeł wszystkich w niej uczestniczących, bez uprzed/.eń i 
bez źle zrozumianych pojęć, ażeby cel zamierzony przez 
jej otworzenie w zupełności osiągniętym został. Z eb ra­
ne towarzystwo wT odpowiedzi na to, wzniosło zdrowie 
JW . naczelnika gubernji, za które tenże w serdecznych 
słowach wyraził swe podziękowanie. Muzyka pułkowa 
g rała w czasie całego obiadu. Z dniem tym lokal re­
sursy publicznie otworzony został, a ju tro , jak  już wspo­
mieliśmy, wieczór tańcząey.

* ( R ó ż n e  w i a d o m o ś c i ) .  Do gabinetu zoologi­
cznego w W arszawie, w tych dniach nadesłanym został 
wprost z Kajenny, znakomity transport skór ptasich, 
między które ni rząd drapieżnych, w nader licznych i 
ciekawych ekzemplarzach je st reprezentowany. Oprócz 
tego, kilka wielkich słojów spirytusem nalanych, mieści 
kilkadziesiąt okazów ryb, gadów i płazów stref tamecz­
nych. Nadeszły również i owady, a między niemi k il­
ka gatunków szarańczy nadzwyczaj ciekawych. —-  
Z dniem 1-m marca, jak  się na pewno dowiadujemi, 
zaczną już po naszem mieście kursować owe jednokonne, 
tak dawno oczekiwane karetki. W łaściciel tychże, sposo-

* bem próby, wyszło ich sześć; nie ograniczy się na nich 
jednak, i w krotce ma ich liczbę powiększyć, jeżeli w 

‘ użyciu okażą się praktycznemi. — Buduje je  fabryka p. 
R entla .—W  kancelarji m agistratu wydawane są obec­

nie medale, przyznane wystawcom na zeszłorocznej wy­
stawie ogrodnictwa.— Komedje jakie wybrano .na teatr 
amatorski w Dobroczynności są: „Zrzędność i P rzekora” 
w 1-m akcie, wierszem przez lir. Fredrę, i tłomaczona z 
francuzkiego p. n. „S id ła” . Opróoz zaś tych komedij, 
będzie jeszcze pieśń o dzwonie Szyllera, z muzyką p. Si­
korskiego, oraz deklamacja. — W jednej z wsi powiatu 
Płockiego, urodziło się w tych dniaeh ciele z dwiema g ło ­
wami. Ciekawy ten egzemplarz, w krotce przesłanym ma 
być do W arszawy, celem wypchania go i pomieszczenia 

: w tutejszym Gabinecie zoologicznym.— W  rozpoznaniu 
podania K arola R. Sehultz, zarządzającego księgarnią 
pod firmą Rudolfa Friedlein w W arszawie, pod Nr. 460 
utrzymywaną, w dniu 10 (2 2 ) z. m. i r. uczynionego, 
w którym tenże donosi, iż księgarnia wyż rzeczona, przez 
zbieg nieszczęśliwych okoliczności i brak gotowego fun­
duszu, zaciągniętych długów rs. 25,221 kop. 1 */2 w y­
noszących, drogą egzekucji poszukiwanych, T rybunał 
Handlowy w W arszawie, wyrokiem z d. 14 (26) z. m. 
upadli ść handlową rzeczonej księgarni ogłosił. — 
W  tych dniach nadeszły do W arszawy koleją w arszaw - 
sko-petersburgską znaczne transporta owsa z m. W ilna 
i to w dobrym gatunku.—-W tych dniach dr. Korzenio­
wski prof. Szkoły głównej balsamował zwłoki zm arłe- 

; go tu  obywatela, podług nowego sposobu Siqueta, a 
mianowicie, że w naczynia krwionośne twarzy, wstrzy-

■ kiwał płyn zachowawczy zafarbowany, dla nadania ru ­
mieńca; a w inne części ciała sam płyn zachowawczy. 
Naśtrzykiwanie twarzy tym sposobem, ma na celu odję-

! c>e śmiertelnego wyrazu rysów zmarłego, wypełnia je  
. bowiem i nadaje cechę naturalną, tak, że nieboszczyk 
I z pozoru wygląda zupełnie jakby  spał.— Zwiastuny wio­

sny: czajki i skowronki już się pojawiły na polach n a ­
szych. W okolicach W arszawy rozpoczynają już orkę, 
a chociaż by nawet zjawiły się jeszcze przymrozki, ta ­
kowe żadnej szkody nie przyniosą polom naszym. —  

j W  gubernji Kieleckiej, wiosenna orka na dobre rozpo-
■ czetą została.
1

* (W y p a d k i). W dniu wczorajszym, Augustyna 
Rygier, żona czeladnika kołodziejskiego, lat 28 mająca,
nagle zm arła. - W tymże dniu, Leon Panek, parobek od 
rzeźnika j od N. 1822 zamieszkałego, przyprowadziwszy 
do szlachtuza byka, związał mu nogi i gdy ten obalał się, 
Panek nie zdążył usunąć się i ulogł złamaniu prawej 
nogi psniżej kolana. — Również dnia wczorajszego, A bram  
Hisz, furman jadąc ulicą Gnojną, najechał na przecho­
dzącego tąż ulicą Moszka Fryzier, handlarza śledzi, k tó ­
rego uderzył dyszlem w  bok z prawej strony pod żebro.

i

* (B a 1). Jour. de St. Pet. pisze: „W piątek, 3  
■ (15) lutego, dany był wielki bal w ambasadzie hisz­

pańskiej. Zabawa ta, pierwsza w tym rodzaju dana
: przez ambasadora i jego małżonkę księżnę d’Osuna 
\ i de 1’Infantado, zaszczycona została obecnością N aj- 
! jaśniejszego Pana, Ich Cesarskich Wysokości: W iel­

kiego Księcia Cesarzewicza Następcy Tronu A leksan­
dra Aleksandrowicza i Wielkiej Księżny Marji Teo- 
dorównej, W ielkiego Księcia W łodzimierza Aleksan­
drowicza, W ielkiego Księcia Konstantego M ikołaje- 
wicza, W ielkiego Księcia Mikołaja Mikołajewicza 
starszego i Wielkiej Księżny Aleksandry Piotrównej, 
Wielkiej Księżny Katarzyny Michałównej i jego wiel- 
ko-książęcej wysokości księcia Jerzego meklemburg- 
sko-strelickiego, Ich Cesarskich Wysokości książąt 
Romanowskich-leuchtenburgskich, Mikołaja i Euge- 
njusza Maksymiljanowiczów. Słabość, zresztą bardzo 
lekka, Najjaśniejszej Pani, która spowodowała odro­
czenie balu dworskiego zapowiedzianego na niedzie­
lę, przeszkodziła Jej Cesarskiej Mości znajdować się 
na balu, danym przez reprezentanta królowej Iza ­
belli II".

* ( K u p n o  d ó b r  w z a c h o d n i m  k r a j u ) .  Radca 
stanu Konstanty Mayet zawarł akt kupna na dobra 
Lipówka Komorondzka, w powiecie jampolskim, od suk ­
cesorów księcia B. Czetwertynskiego; w dobrach tych 
obszar gruntów, za wyłączeniem włościańskich, wynosi 
3 ,190 desiatin. Asesor kolegjalny Filip Skrywanow — 
na dobra Kalus, z przyległośeiami, w powiecie uszyc- 
kim, od właściciela Napoleona Sarneckiego, obejmują­
ce 3,200 des. gruntów, oprócz włościańskich./(K yeio l.)

( P r o j e k t  o w a n a  k o l e j  ż e l a z n a ) .  Gazeta 
B irz . W ied. pisze: „Z  Tylży donoszą, że tam na nową 
zajmują się projektem pobudowania kolei z tego miasta 
przez Paurogen do Rygi. Utworzony w tym celu ko­
mitet, czynnie popiera ten projekt, mający za sobą w da­
nie się wpływowych osób. Obiecano nawet wybudować 
kosztem skarbu dla tej kolei mosty na Memlu, Kurm e- 
etergo i Uszlenkis do B au b e ln , jak  tylko rząd ruski 
udzieli koncesją na przedłużenie tylżycko-memelskiej 
kolei w Rosji. W razie przyjścia do skutku pomienio- 
nęgo projektu, nie tylko wygra na tern Tylża z przyle- 
głościami pod względem handlowym i przemysłowym,
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ale  znacznie pow iększy się dochód ty lżycko -in sterbu r- ( 
skiej kolei, skoro ta  po łączona zostanie z siecią p o łud ­
niow ych i zachodnich linij budow anych i p ro jek tow a­
nych, i stan ie  się g łów ną d rogą  żelazną pom iędzy P a ­
ryżem  i P etersburg iem , przez F ra n k fu r t nad  M enem , z 
p ow odu , że będzie znacznie k tó tszą  od dotychczasowej.

* ( F l o t y l j a  c z a r n o m o r s k a ) .  Odes. Wiest. 
pisze z N ikołajew a 8 kw ietnia: P rzy  stosow nem  w pro­
w adzaniu  do sku tku  zm iejszenia flo ty lji czarnom orskiej, 
N iko łajew  tra e i pow oli daw niejszy ożyw iony w idok p o r­
tow ego m iasta; ja k a ś  nie zw yczajna dla oka i słuchu* 
spokojność panuje tam , gdzie daw niej w rza ła  czynność 
m arynarska . W  adm iralicji p race  p raw ie  u sta ły , nie 
m asz tam  ju ż  tego żywego ru ch u , do jak iego  naw ykli 
oficerowie m orscy w  ciągu kilkudziesięciu la t. D ług i 
szereg  rozbrojonych sta tków  stoi wzdłuż- odnogi admi- 
ra licy jnej, n iektóre z nich na  czas d ług i, a  może i na 
zawsze spuściły  sw e bandery . O koło  dw uch tysięcy żo ł­
n ierzy m orskich odesłano ju ż  do K ronsztadu , a  z pozo­
s ta ły ch  1 i 2-go oddziałów  osady okrętow ej i portow ej 
uform ow ano tak  zw aną osadę okrętow ą, około 1 ,000 
ludzi w ynoszącą. W czoraj w rócił z P e te rsbu rga  nasz 
g łów ny  dow ódca, z przyjazdem  k tórego otrzym aliśm y 
s tanów cie  w iadom ości o losie flo ty lji czarnom orskiej. 
D ziś, o godzinie 11 ej z ran a , w sali pa łacu  zgrom adzi­
li się oficerowie m ary n ark i i obyw atele miejscy dla p o ­
w itan ia  głów nego dow ódcy. Jakko lw iek  nie wszyscy 
zdołali dowiedzieć się o czasie przyjęcia, sala by ła  n a ­
tłoczona publicznością. M ożna sobie w ystaw ić, z ja » ą  
n iespokojnością  ducha oczekiwali przyw iezionych z 1 e- 
te rsb u rg a  w iadom ości ci, k tó rych  takow e bezpośrednio 
dotyczyły . O godzinie 1 1-ej, w szedł g łów ny dow ódca i 
po p rzyw itan iu  się z obecnym i stanąw szy  na  środku sali 
przem ów ił: „P anow ie! usłyszałem  od N ajjaśniejszego 
P a n a  i od W ielkiego księcia je n e ra ł ad m ira ła  najchlnb- 
niejsze w yrazy o przeszłej naszej działalności. W p raw ­
dzie m ożna się było  tego spodziew ać po takiem  pośw ię­
can iu  się z jak iem  każdy z nas oddaw ał się p racy . O be­
cne zmiejszenie flo ty lji czarnom orskiej, je s t tylko tym ­
czasow e— najw ięcej dw a la ta  m usim y poczekać; po u p ły ­
w ie zaś tego czasu, czynność nasza w znowi się ku  lep ­
szemu. Spodziew am  się i pragnę, abyście panow ie nie 
opuszczali służby; m iałbym  przyjem ność służyć dalej z j 
daw nym i kolegam i, d la  których zaw sze gotów  jestem  i 
czynić co tylko m ogę, jednakow o d la  każdego z was: , 
m ówię to szczerze” . W szyscy odeszli pokrzep ien i na- i 
dzieją. D otychczasow i oficerowie pozostają  tu po w ięk- 1 
szej części na u trzym aniu  lądow em , a  o k rę ta  będą w y ­
sy łane na m orze w m iarę potrzeby. Bez w ątp ien ia , nie 
każdy ok rę t w ypraw iany  będzie na m orze, a  w każdym  
razie  tylko n a  czas k ró tk i, gdyż sk ład  załog i każdego 
z statków- przeznaczunysh do żeglugi, je s t bardzo o g ra ­
niczony. '

* ( S t a n  p o w i e t r z a ) .  D n ia  1 (1 3 ) lu tego r. b. 
o godzinie 8-ej z ran a , by7ło  w P e te rsb u rg u  -j- 2,2; 
w  Itydze +  2 ,8 ; w W arszaw ie +  1 ,0 ; w  H elsyngforsie 
-j- 2 ,0 . (Siew. Potz.)

* ( R y c i n a  S t r a e h o p u d a )  w yobraża E u ropę , 
oddającą w izytę G alicji. E u ro p a  przedstaw iona je s t w 
postaci pow ażnej m atrony , P o ls k a — w postaci śm iałej 
panny, przypom inającej rycerkę leśną oddzianą w szubę 
z konfederatką na  g łow ie, a R uś b iedna, w ycieńczona 
kobieta , stoi u drzwi. Europa  mówi: „ W ita j Polonja! 
(wskazując na R uś) A  to co za je d n a — ta  nędzna ko­
bieta?” Polonja (odpow iada po polsku) „T o  moja 
s łu żąca” Europa-. „ T w o ja  służąca? . . .  D la  czego ty 
je j nie karm isz? O na w ygląda tak  w yniszczoną, cho rą” —  
R u ś  (s łabym  głosem ) „N ie  służąca, nie służąca, a  jej 
siostra; m iałam  swój m ajątek , by łam  bogata , a  teraz, 
dzięki rów noupraw nien iu , puchnę z g ło d u ’". Polonja: 
Co ty  ją  słuchasz E uropo! daję ci słow o honoru , że to 
w szystko je s t k łam stw em . T o  nie R uś, a w idm o, w y­
w ołane  przez m oskiew skie k lerykalne stronn ic tw o” . E u  - 
ropa: „ C ’eśt une baga te lle” .—  N iepodobna w ierniej od­
dać stosunku P o lsk i i E u ropy  do R usi galicyjskiej. (Gol).

* ( K w e s t j a  r e f o r m  y). Stowarzyszenia ro­
botnicze miasta Londynu przysposabiają na święta 
wielkanocne nową manifestację ludową: chodzi tym 
razem o wezwanie mas ludu do wzięcia udziału w tej 
demonstracji. Stowarzyszenia robotnicze całego k ró­
lestwa połączonego mają przysłać do Londynu swych 
reprezentantów, ażeby nadać większą doniosłość te­
mu protestowi przeciw postawionym przez rząd pro­
pozycjom reformy. (Aord).

A u s tr ja .
* ( R e s k r y p t  c e s a r s k i . )  Wiedeń, 16 lutego. 

Na wczorajszem posiedzeniu rady ministerialnej, na 
którem prezydował osobiście cesarz, znajdowali się 
także ministrowie węgierscy, w charakterze już urzę­
dowym. Przedmiotem narad był reskrypt królewski, 
mająey stanowić odpowiedź na ostatni adres sejmu

węgierskiego; nie porozumiano się atoli stanowczo co 
do brzmienia tego reskryptu, albowiem złożony przez 
kancelarję nadworną projekt tego reskryptu wymaga 
licznych zmian, jakkolwiek jedynie co do formy. O sta-. 
teczna redakcja była przedmiotem konferencji w ie-; 
czornej, która odbyła się u p.Majlatha. 0  ile wiado-1 
mo, w tym ważnym dokumencie, który ma być dziś 
jeszcze posłany do Pesztu, powiedziano jedynie, że ! 
jego cesarska mość, polegając na przyrzeczeniu da- 
nem przez sejm węgierski w jego adresach co do re­
wizji praw z 1848 roku po przywróceniu w zupełno­
ści jego legalności, postanowił zezwolić na ustanowię ( 
' ie ministerstwa odpowiedzialnego'. (D ie  Presse.) j

* ( S y t u a c j a .  — Z a p u s t y  we Lwo wi e ) .  Ko- ■ 
respondenci Dz. Pozn. ze Lwowa, piszą pod 11 m i 
14.m b. m., pomiędzy innemi: „Wczoraj wrócił hr.
Gołuchowski z Wiednia, Wrócił z niczem. Na po- j 

sadzie namiestnika Galicji zostaje. Miał zamiar pod- j 
czas pobytu w Wiedniu ustąpić. Teki ministra spraw j 
wewnętrznych ofiarowanej mu nie przyjął. W Wie- j 
dniu rzeczy bardzo źle stoją. Beust panuje. Centra- i 
liści podobno do zupełnej wrócą władzy. Wszelkie j 
mają po temu-szanse. Mają poparcie węgrów, a tych j 
wpływ jest dziś ogromny. Galicją nikt się tam nie 
zajmuje. Z polaków niema nikogo ani w W iedniu,; 
ani w Pradze, ani w Peszcie. Tam ' nie wiedzą czy 
co zrobić dla nas i co zrobić. Tutaj nikt nie wie co 
robić. Nieporadność zupełna. Jedni chcą się poddać 
zupełnie i co dadzą przyjmować z wdzięcznością. Go­
towi bezwarunkowo na bezwzględny pisać się dualizm. 
Inni chcą porozumienia z czechami i opozycji biernej. 
Postanowienia żadnego nie powzięto. Konferencje u 
ks. Sapiechy bez rezultatu. Pocieszają się, że to 
chwila przejściowa, że dzisiejszy rząd nie utrzyma 
s:ę długo, że Beust runie. Posłowie najwięcej wpły-  ̂
wu mający są za opozycją, są przeciw wysłaniu de­
legacji do szczuplejszej rady państwa. Chwila dziś 
bardzo ważna tak dla Austrjii dla nas. Idea słowiań­
ska, niechęć ku Austrji i Niemcom, zwracanie się ku 
Rosji nie tylko w ruskich pojawia się dziś kołach "... 
„Zapusty u nas ożywione mocno. Liczba balów pu­
blicznych znacznie się pomnożyła. Na sobotę zapo­
wiedziany bal towarzystwa kurkowego, na niedzielę 
bal towarzystwa muzycznego, następnie odbędzie się 
bal kasyna mieszczańskiego. W czoraj był bal u na-

| miestnika. Co tydzień odbywają się zresztą bale 
i garnizonowe i zabawy w „Besidzie4' czeskiej, gdzie 
1 się bawią bardzo dobrze, tańcząc na przemian polo­
nezy i mazury, i czeskie straszaki i fur, anty, a nawet 
i ruskie kołomyjki.”

* (O z w i n i ę c i u  k o m i s j i  n a m i e s t n i c t w a  
w K r a k o  wie), Czas podaje następujące obwieszcze­
nie: Na zasadzie najwyższego postanowienia z 14-go 
grudnia 1866 i w myśl rozporządzenia ministerjum 
stanu z 23-go stycznia r. b., podaje się niniejszem do 
publicznej wiadomości, iż komisja namiestnictwa 
w Krakowie, z dniem 28 lutego r. b. urzędować Pj^e" 
staje, i z powodu tego we wszelkich sprawacn, k ore 
dotychczas przez komisję namiestnictwa w Krakowie

] załatwiane były, z dniem powyższym bezpośrednio do 
namiestnictwa we Lwowie udawać się należy. A pre- 
zydjum komisji namiestnictwa. Kraków dnia 14 
tego 1867 r. (Tym sposobem, starożytne, nieg ys 
stołeczne miasto Polski i tak już w ostatnich -czasa 
ścieśnione przez fortyfikacje, pod k t ó r e  zajęto zna­
czną część gruntów miejskich, przechodzi na pi o- 
miasto powiatowe. P. R )

Fraii<ds-
* ( Mo wa  t r o n o w a )  Prasa k>ndyńska wDa*a 

się o mowie cesarza Napoleona w sposób ba ' P t  
chylny. Dzienniki angielskie przyklaskują ‘ W h  
ustępowi, w którym m o w a jest o dobrych

| istniejących obecnie pomiędzy dAom ^
! zachodniemi, oraz wyrazom, w których -  ^
i przyrzeczenia liberalne; lecz nie tyle „ .. j
to, co cesarz m ó w i  o niezbędności *  W  Z 
kszenia jej armji, jeżeli chce 

j wpływ; większość pism angmWnch oświadcza, ze
| Francja znajdzie t r w a l s z ą  obronę . - j' w swym
' wioł potęgi w swej jednolitości, zą< - (Aord.)
; patrjotyzmie, niż w rozwoju sił . " j

Wszelakoż, jak skoro ciał prawodawcze utrzyma swą 
pierwotną uchwałę, w taki, i razie senat będzie mu­
siał ją  usankcjonować, jeżeli nie sprzeciwia się ona 
wymaganiom konstytucji. (Nordd.)

* ^ Uio/?0e ^ ' 16 lutego. Budżet zwyczaj­
ny na r  1868, przedstawia 1,673,451,585 franków 
dochodow i 1.548,775,621 fr. wydatków. Przewyżka 
w wysokości 124,675,964 franków, włączoną zosta­
nie do budżetu nadzwyczajnego nar .  1868. Emisja 
obligów skarbowych ograniczoną zostaje do wysoko­
ść.loO  miljonów. Obiigi kasy robót publicznych 
w P ar>'fi- ( graniczone są do w sokości 100 milio­
nów. W budżecie nadzwyczajnym na r. 1868 docho 
dy obliczone są na 146,672,630 franków, wydatki /*- 
na 146,489,501 franków. Przewyżka przeto pie-w 
szych nad drugiemi wynosi 183.129 fran. (Cor tL„  
Bul.)

* ( P r a w o  p r a s o w e . —N o t a ) .  P aryż 16 
lutego. Według projektu prawa, stępel dla dzien­
ników paryzkich ustanowiony został na 4 centim y 
czasopisma treści naukowej, nie wychodzące częściej 
jak trzy razy na tydzień, wolne są od stępia. Kaucja 
od. dzienników paryzkich podwyższoną ‘zostaje na 
80,000 fr. Patenta wydawane dla drukarzy i' księ­
garzy znoszą się —Poseł pruski hr. Gol tar, zakomu­
nikował we wtorek margrabiemu de Moustier notę 
swojego rządu oświadczającą, iż Prusy zgadzają się 
zupełnie z zapatrywaniami Francji w kwestji wscho­
dniej. (Etendard.)

* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  Paryż, 1 6 lutego. 
Zwrócono wczoraj uwagę na to, że p. Thiers spoglądał 
z pewnego rodzaju zadowolnioną ciekawością na przy­
wróconą trybunę. Kiedy p. Ollivier wszedł do sali 
posiedzeń, otoczyła go znaczna liczba deputowanych 
i zawiązała się nadzwyczaj ożywiona rozmowa! 
Z pierwszemi interpelacjami wystąpią pp. Thiers' 
Berryer i Favre. P. Thiers interpelować będzie w 
sprawie zniesienia adresu; p. Berryer w przedmiocie 
okólnika jeneralnego dyrektora poczt; p. Juljusz Fa-- 
vre w sprawie Meksyku. Żadnej jeszcze nie powzię­
to rezolucji co do interpelacji w sprawie niemieckiej. 
Po zamknięciu posiedzenia, zebrali się wczoraj depu- 

j towani większości w znacznej liczbie dla naradzenia 
i się, jak mają postępować przy badaniu różnych kwe- 
j stij. Trybuna dziennikarzy w ciele prawodawczem nie

zostanie przywrócona z tego powodu, iż dzienniki nie 
mają zdawać żadnego sprawozdania z rozpraw izby. 
Ale hr. Walewski wynurzył zamiar ułatwienia wejścia 
codziennego redaktorowi dziennika, który przez swo­
jego głównego redaktora zostanie mu polecony: (L a  
Fr.)

Meksyk.
* (O p u s z e z e n i e c e s a r z a  M a  k  s y m i-

1 j a n a). Ostatni statek pocztowy z Vera-Cruz przy­
wiózł do Europy po v ększej części znakomite osoby 
które w cesarstwie m sykańskiem zajmowały wyso­
kie stanowiska. Pou jdzy innemi wymi eniają pana 
Escudero, dawnego n, mistra cesarza Maksymiliana 
Zadziwiającem jest to opuszczanie cesarza i odwaga* 
prawie stoicka, z jaką tenże wyczekuje biegu wypad­
ków. (L a  Fr.)

W Z o a h y . , .
* ( F i n  a  n s e p a p i e z k i e). Podług Italie

budżet papiezki na rok bieżący przedstawia deficyt
37 '/, m.ljonow franków. Lecz ponieważ deficyt ten 
ma być pokryty sumą 20 miljonów, które rząd włoski 
spłaci w Przyszłym miesiącu skarbowi rzymskiemu 
jako zaległość za dług publiczny od r. 1859 oraz su 
mą 18 bl.zko miljonów, przypadających od królestwa 
włoskiego tytułem spłaty ra t rocznych od części długu 
papiezkiego, ciążącego na dawnych prowincjach m d 
stwa kościelnego, przeto stolica apostolska jak no. 
wiada tenże dziennik, ma zapewnione na’rok 1 8 6 7  
fundusze na opędzenie wydatków.

■ »«-«ó*3sa8(®BiS8rraiiiBOT^^

.oresponcleiląj t Dziennika Warszawskie?:-:.

i

miała dość ciasnei g uchwalonych przez
sprzeciwiania «§ ogłoszem Y dkUi gdy tak()we
c i a ł o  prawodawcze, chyba lub z kilkoma ?
•oozostawały w sprzeczności z jedną iud z KiiKoma z 
zasad konstytucji. Podług brzmienia nowego senatus- 
consultum, senat będzie mógł odsyłać napowrót, c a lu  
nrawodawczemu prawa, które mogą uledz, zdaniem 
ieeo znacznym modyfikacjom, chociażby nawet pra- 
J b A w niczem ustawv konst.vtnm

Slówke
Lwów, 14 lutego.. . .  • * iUll'RU.

Położenie^hrT G r t u X m S ™ ™  p l T  .g,li’cyj ®ki? 
. , zębów w sferach biurókTacfi. zgrzytam

ste*- snvfw JUZ m!nŁlł 0(1 clnia’ w którym nasz mini 
‘2 1  zewnętrznych objął także kierunek sprav 

ętrznych, lecz sytuacja strworzona tą niesj o 
ziewaną zmianą, jest po dziś dzień zagadką. W kołu 

mnach dzienników wiedeńskich zmieniają się, jak bar 
wy w kalejdoskopie, nazwiska in spe ministrów, po 
wstają z każdym dniem nowe programy polityczne 
z któremi jak z wiatrakami wojują galicyjskich orga 
nów mężowie stanu. Kwestja węgierskiego minister 
stwa w myśl elaboratu komisji 67 dofąd nic jest za­
łatwioną, więc póki to nie nastąpi, póki mim^trowio

m L  m ‘V ®  A u strjfFecrn znacznym modyfikacjom, chociażby nawet pra- węgierscy nie zostaną mianowani, mc majj 
w a tę nie naruszały i  niczem ustawy konstytucyjnej. I domysły o przyszłej polityce w ew nętrznej
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ły  opozycji „bądź co bądź", którym się powiodło do­
stawić znaczny kontyngens do izby poselskiej, przy- ] 
gotowują opinję do zaciętej z rządem walki. Snać, 
że im chodziło i chodzi tylko o pozory, by tę walkę 
wywołać. W  tej chwili chodzi opozycji głównie o to, 
by sejm, który w poniedziałek (18 b. m.) otwarty zo­
stanie, nie wybrał i nie wysłał delegacji do rady pań- 

Gdyby jej się powiodło pozyskać większość ,

włosy. G ałganiarka ukradła gał- 
łachman, podobno kawałek zatłusz- 

_ • N astąpiła kłótnia, potem bójka,
i 4 biskupów. jkosze i haki zostały wyrzucone w powietrzu i bez

P . S . Cesarz mianował powtórnie księcia Leona j poszanowania dla płci pięknej, gałganiarze wśród 
Sapiehę m arszałkiem  sejmu. j białego dnia, potłukli się na dobre. Policji, jak  za-

W edług najnowszych wiadomości zaczynają już  ma- j wsze, nie było kiedy potrzeba, i bójka skończyła się 
dziary teroryzować i prześladować słowian, choć je -  • tylko, z powodu że współzawodnicy wyczerpali swe si- 
szcze własnego nie mają ministerstwa. Co to będzie, i ły. Biedna ludzkość!
gdy je  otrzym ują? j U trzym ują że dwór bardzo jest zadowolniony z o-

Gazecie Narodowej wytoczono znowu nowy proces j statnich depesz księcia Taleyranda z Petersburga za-
'ih rnvp h n n n r i i  W a  fniA łw  fn w n łtm o łn  i.rrr n n w n io ian u o li i n Ai,x; v»~ , 1 ____  _____

stwa. uayhy jej się „ _  ̂ , „ . .. ___________ ____
w sejmie, miałaby drogę utorowaną do dalszych o- o obrazę honoru. W ątpię by to wpłynęło na jej wy- ; pewniających, iż pokój nie będzie zakłócony z*powo-
VkAMA A11 L  i  1- 1 -  .. A .____ .J . .  . 1 . - I   ̂  ̂t  AO o h r . s i r n  I ri- rv  A t ł r t t i r A l  . ______________* 1 1 ,1 . _ 1   A - l  ' 1- - ,1__* _ 1chowanie, którego nawet policja poprawcza nie zdoła i du kwestji wschodniej.

Lwów, 15 lutego.
• N iezadow olen ie  ogólne. — Woj-

peracij, których końca trudno dzisiaj przewidzieć.
Hr. Gołuchowski będzie dopiero teraz m iał twardy zmienić, 

orzech do zgryzienia. Aureola popularności jego, któ- j 
ra  już teraz blednąc zaczyna, nie rozbroi tych, cb u- i P o s ie d z e n ie  p ry w a tn e .
rojeniom poświęcają rzeczywistość. Aby zachować Sli0̂ e- . . . . . i
powagę władzy, wypadnie mu może ściągnąć lejce Wczoraj odbyło się posiedzenie całkiem prywatnej j
rządu użyć środków represyjnych przeciw agitacji natury  u jednego z byłych posłów, na którym  bada- „    v wlUłire OWJ ^
zmierzającej do zupełnie czego innego niż wzmocnię- ™  obecnych, w skutek polecenia pewnej osoby, czyli ; mi| d ty !ai dwoma ludźmi je s t ogromna p rz e p ić  
nie i utrwalenie jednolitości państwowej... i 1 P d Ja k l .e m ! w arunkam i moznaby wysłać delegatów ] ó u ru y  utworzył album z fotografii wszystk .

Reorganizacja polityczna kraju  szybko postępu je ,; sejmowych do W iednia przy obecnym stanie rzeczy. • -  •• • I0t0glJnj wszysUU
wkrótce ma nastąpić sadowa. Bezwzględność, z ja - ^arn P- prezydujący był za wysłaniem, dowodząc po-

- ■ 1 trzeby takieg r wysłania juz z samej obawy, ażeby

Bardzo chwalą dzieło p. Paw ła Saint-Victor: L u ­
dzie i bogowie, lecz kiedy go porównywają z Teofilem 
Gautier, muszę wyznać, że nie należę do zwolenników 
tego ostatniego.

i P. Havin myśli wznieść się w opinji publicznej, mó 
j wiąc o wystawieniu pomnika V oltaire’owi. Lecz po-

ką  setki Urzędników politycznych osadzono na k o sz u ,, - , . - ,
wywołała w sferach biurokratycznych powszechną i większość k to i. oy się we Wiedniu zebrać mogła, nie
przeciw rządowi niechęć. Niechęć ta  zasługuje na : stanowiła, ,,o nas i bez nas. Na dwadzieścia kilka
tym Większą uwagę, że dotąd stan urzędniczy w G a­
licji, był nieomal unikatem niezachwianej dla rządu i 
państwa wierności. 8  •

Lwów, 15 lutego.
S k ła d  aejm u. — P a r s  la t in a  i  p a r s  g ra e c a  —  S tro n n ic tw o  

G o łuchow skiego . — O pozycja . —  B e zbarw ni.
W tej chwili — w obec zagadkowych zamysłów i 

planów z tek m inistra p. Beusta, wobec krzątania się j się dłużej utrzymać,
i grupowania żywiołów opozycji, cała uwaga opinji i Wszedzie widzimy
zwróconą je s t na skład sejmu, a mianowicie jego wię­
kszości. Rozdział sejmu galicyjskiego na pars lati

głosów, było za zdaniem prezydującego 18; przeciw 
niemu przeto*zaledwie kilka głosów'. Z tego wynika, 

: ż e h r. Gołuchowski mógłby bez wielkich trudów wyje- 
\ duać żądaną przez barona Beusta koncesję ze strony 

polaków; lecz stanowisko hr. Gołuchowskiego je s t 
' ; zachwiane i trudno nawet przypuścić, ażeby h r. Go- 
' ! łuchowski przy teraźniejszem składzie rzeczy, mógł

. . . .  fotografij wszystkich
osób we Francji i uczniów, otrzymujących nagrody. 

: Należałoby dać-mu nagrodę za taki wynalazek, szcze- 
j golnie ciekawy... dla rodziców, 
i W Auxerre odsłonięto pomnik dla m arszałka Da- 
s voust.
I Sekwana przybiera; w Paryżu-i Rouen, padają de- 
1 szcze bezustannie.
|

Wszędzie widzimy tedy tylko partje, k tóre  czy z tej 
j czy z owej formy rządu nie są zadowolone; a i w 
■ W ęgrzech nie widzimy żadnego zadowolenia pomimo 

na i pars graeca, cechujący go "tak wydatnie zeszłych ; tylu ustępstw ze strony rządu; bo gdy jedna partja 
kadencij, nie budzi obecnie zajęcia. Rusini stracili zdaje się być zadowoloną, to znów druga przygotowu- 
z 48 głosów 17, a to głównie w skutek nieprzychyl- je  za temi kulisami do nowej sceny, biorąc za hasło 
nego im wpływu urzędów powiatowych (i nadzwy- rok 1849, pod którym  to hasłem i tajny dziennik wy 

zabiegów stronnictwa szlacheckiego; wiado- i chodzi. Czy można wątpić ażeby sięczajnych żabie
mo, jakie nadużycia miały miejsce, aby uchylić kan- stanie rzeczy 
dydatów ruskich. P. R.) W skład frakcji ruskiej i  żeli J

„ s i ę  przy takim 
rok 1848 i 1849 nie powtórzył, je- 

rząd  nie przedsięweźmie zawczasu środków ra
wchodzi 7 księży obrządku greckiego, choć 9 wybra- j dykałnych i nie zerwie z polityką „decymowania pań- j 
no, gdyż 2 oświadczyło się przy wyborach za większo- stwa.”
ścią sejmową, 4 urzędników, 18 włościan. Wliczając do : O demonstracje powyższe posądzają węgrzy
tegojeśżeze kilka głosów, a między temi biskupa "prze- ; wpływy niby ruskie, -w

tylkomyskiego i ks. metropolity, o którym nikt z pewno 
śc ią  powiedzieć nie może za kim i za czem głosować j przyjaźń 
będzie, wyniesie suma jej głosów 20%  ogółu. Izby j rzuca ją  
pars latina miałaby zatem 80%  głosów, gdyby mo­
żna tuszyć, że się nie rozpadnie na kilka obozów. 
Rozpatrzywszy się jednak dokładnie w żywiołach ją

takim razie przeczytajcie 
D zienn ik  lwowski N° 3 3 , którego nikt o 

dla Rosji nie p o s ą d z i g d y ż  tenże ob

P s r y ż ,  12 lutego.
j D ro ż y z n a . R e fo rm y — C e sa rz .— F o u ld  i zm iany .— C yrki, 

j Na przedmieściu św\ Antoniego ukazały się plaka­
ty z napisami: „Chleba albo bagnetów!”; chleb dr®- 

| żeje, a tylko liczba bagnetów może się powiększyć.
I Zniesienie adresu warte jest prawa interpelacji; 
j księgarze i drukarze posiadający patenta, wrzeszczą 
i przeciwko zniesieniu przywileju dla tych gałęzi prze- 
* m ysłu. Zapewniają, że opłata stęplowa dla dzienni- 
\ ków będzie wynosiła 4 centymy, ale kaucja podnie- 
jj siona zostanie do 80,000 fr. Dzienniki prowincjonal- 
1 ne wysłały deputatów d!a obrony swych ineresów.
| Cesarz francuzów jest w kwitnącym stanie zdrowia; 
; był on na sztuce L e  Bossu, przyklaskiwał jej i śmiał
I się

Fould wyjechał z Paryża, a następca jego, jak mó- 
j wią, n :e odziedziczył po nim energji. Jakkolwiek ma- 

jakieś i *e Sfi zm.,an.U są ludzie, którzy uznają że cesarz za-
' ! nadt® wiele da ł ludowi; lecz gdyby nie było różnicy

zdań, życie byłoby zbyć monotonne. «
Pewna dama zażądała od policjanta aby jej wska-

składających, w ich sile powinowactwa, politycznego i \ arbitralności ze strony węgrów, którzy patrząc nie- 
wząjemnego odtrącania się, uwzględniwszy nadto sy- ;; przyj aznem okiem na obudzanie się ducha narodo-

błotem  pełnemi garściami, a przekonacie ! ,;Cy* ,księeia Napoleona.—„Takiego cyr-
się ile je s t w tem posądzaniu węgrów prawdziwego.
D ziennik lwowski podnosząc bowiem znaczenie tych 
demonstracij, powiada wyraźnie, że więcej je s t w tem

tuację obecną wywołaną ustąpieniem Belerediego, 
k tóra znacznie wpływa na rozkład większości sejmo­
wej, można nieomal być pewnym, że tak zwana wię­
kszość sejmowa, rozpadnie się na kilka obozów, a co 

’ najmniej na dwa: —- na stronnictwo rządowe Gołu­
chowskiego i na stronnictwo opozycyjne, które dzisiaj

wego pomiędzy Słowakami, chcą ich skompromi­
tować wpływem moskiewskim i przygnębić terrory- } 
zmem politycznym; a postępowanie takie, powiada \ 
D zienn ik  lwowski, je st bardzo—nieszlachetne! P rze­
rzucanie się dziennikarstwa naszego ze stołu na ła ­
wę, je s t powszechnem; temu ię nie dziwię, ale dzi-

jeszcze dokładniej oznaczyć niepodobna. Stronnic- \ wić się wypada tej niezwykłej .jego loice; gdyż tą 
two hr. Gołuchowskiego ma wielu członków w sejm ie,; sam ą bronią, k tórą  wojuje, zwykle sam siebie kale-
celujących stanowiskiem społecznem, majątkiem, w p ły -; 
wem a nawet oświatą,—: ja k  książę Sanguszko i hrabia ! 
Alfred Potocki, jak  Krzeczunowicz, Grocholski, Ż u k - ; 
Skarzewski, K raiński, P ietruski, jak  dr. Czerkawski j 
i radca namiestnictwa Kosiński.

czy; bo podając radę węgr.un, gani ich postępowa­
nie ze Słowakami, a zapomina, że tak samo, a nawet 
go--zej postępuje z rusinami; piękny to charakter 
mężulka, który okładając własną żonę kijem, łaje 
swego sąsiada za to, iż tam ten kłóci się ze swą poło-

S ronnictwo opozycji sejmowej składa się z dwóch \ wicą
grup. Do pierwszej należą ci wszyscy, którzy mnie- • 
mają, że czas i okoliczności są właśnie po temu, by j 
energicznem wystąpieniem największe wytargować od I 
rządu koncesje.

Żywioły tej grupy granicę opozycji legalnej prze- \ 
kroczyć ni. myślą. Przeciwnie myśli druga grupa tego j 
stronnictwa. Dla niej opozycja legalna je s t tylko \ 
środkiem prowadzącym do rewolucji, do zaburzeń, \ 

f ia+ć’ ~  interwencji zbrojnych.. Głównymi | 
przedstawicielami w sejmie tego odłamu opozycji bę­
d ą . Logawski, Haller, Chrzanowski, Kamiński Igna­
cy, m . larnowski, Gross; wsayscy wymienieni brali 
baiazo czynny udział wruchawce z la t 1863 i 1864, 
wpływan nawet na zmiany i kierunek tak  zwanego 
rządu  narodowego.

Siły liczebne tak stronnictwa Gołuchowskiego jako 
tez stronnictwa opozycy, o ile dotąd przed otwarciem 
sejmu wy miarkować można, równoważą się i w n o sz ą  
około 40%  bgołu izby poselskiej. Pozostała" cześć 
je s t to masa bezbarwna, przyszli rekruci i stronni-• 
tw a rządowego i opozycji, o pozyskanie których oba o- 
bozy współubiegać się będą w sejmie, a bardziej j e ­
szcze za sejmem.

Pod względem stanu i zawodów, wybrano do sejmu: 
g książąt, 14 hrabiów, 15 duchownych, 15 urzędni-

Z 7-u rozwiązanych pułków ułoskieh, przypadło 
na Galicję do uzupełnienia trzy, t. j. hr. Bamberg N° 
13, który otrzym ał okręg asenterunkowy - Kraków; 
arcyk iążę Zygm unt N° 45— Sanok i prinz Holstein 
N° 80—Złoczów. Czwarte bataljony tych pułków 
nadejdą w tych dniach do Galicji, i już .przy zbliżają­
cej się rekrutacji, będą pa łk i swe z galicjanów for­
mować. Y.

Paiyś, 10 lutego (*).
D zie n n ik i — C y w ilizac ja . —  K w estja  w sch o d a ia .— Ludzie, i j

T T  . . . !  — 1 A l h l i m  n n r a x n r l J i  - . 1 / __  '  •znQ wiagtu.-te.~ H av in  i Y o lta ire . -A lb u m  nagrodźiatów.- 
dom ości.
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ku” odrzekł jej policjant, niem a; je s t cyrk Napoleo­
na, ale ;-:ani pewno szuka cyrku cesarzewicza (p r in ­
ce im p eria ły  ’. W istocie, tak  wiele je s t cyrków, że 
można zabłąkać się. ' K .

Paryż, 13 lutego.
S p ra w a  V an d a l’a . — S podziew any  p rz y ja z d  m o n arch ó w  do P a ­
ry ż a  V o lt ire  i K rz y sz to f  K olum b. —B rz o sk a  -M iło w ic z  

i E lż .m o w sk i.— R  tbo ty  o ko ło  g m achu  w ystaw y.
, Sprawa Vandal’a, którego postępowanie można na- 
1 zwać prawdziwie wandalskiem, nie przestaje wpływać 

na wzburzenie umysłów. Eugenjusz Pelietan zamie­
rza int rpelov.’ac ministerstwo w rzed miocie gwał­
cenia tajemnicy iistów.

Cesarz austriacki, król pruski i król włoski przy­
rzekli cesarzowi Napoleonowi III, że przybędą do P a ­
ryża dla zwiedzenia wystawy powszechnej." Pessymi- 
ści utrzym ują, że monarchowie ci nie przybędą sami 
jedni. Monde korzysta z tej sposobności dla poczę­
stowania nas potraw ą odgrzewaną, przyrządzoną a la 
Czartoryski, t. j. kongresem paryzkim, wraz z przy­
wróceń, em Polski pod berłem jednego z książąt z ro­
dziny Habsburgów. Przy takiej kombinacji, Czarto­
ryski zostałby ministrem skarbu i każdy z emigran- 

j t ° w otrzymywałby od państwa pensję i obok tego 
j dozwolonem by mu było żebrać za granicą. Docze- 
| kulibyśmy się wówczas pięknych rzeczy; na szczęście, 
j że nic z tego nie będ de, albowiem gdyby to urojenie 

miało przyjść do skutku, w takim razie Czartoryski 
usiłowałby obalić Habsburga, S i pieką pożarłby Czar­
toryskiego, Mierosławski dowiódłby, za pomocą eałe- 

j go szeregu memorjałów usprawiedliwiających, że sam 
Iko godny je s t tronu, jakiś kom itet a. . . .  , , i s. on t Iko godny je s t tronu, jakiś kom itet a la Giile

Dzienniki są_ bardzo^ ^H opotane^tem , że opłata | kazałby | 0 ^szty le tow ać  i t. d.
stęplowa i kaucja, będą dla nich takie same jak  did 
dzienników paryzkich; nie wiadomo jeszcze czy kau­
cja będzie powiększona. P. Sainte-BeuYC mianowa­
ny został redaktorem  Journal des Savants na miej 
see zmarłego p. Cousino. Revue contemp >raine po­
święciła, obszerny artyku ł zm arłem u profesorowi filo- 
zofji. P. Jam es Fazy kupuje dziennik Europe, wy­
chodzący w Frankfurcie, w języku francuzkim.

Co do francuzkiej cywilizacji, widziałem dziś rano 
przy.uliey Riyoli, scenę lepszą ja k  naszych chłopów,

(*) Ta i następna korespondencja wzięte są z Warsz. 
Dniew.

Zasługują na uwagę dwa stronnictwa francuzkie: 
jedno, kierowane przez p. Haviu’a, głosi, że Voltaire 
zasługuje na oddawanie mu czci, podczas gdy mgnor 
Donaet, arcybiskup bordoski, dopomina się o kanoni­
zację Krzysztofa Kolumba. Nasi księża zdrożni żą­
dają ze swej strony kanonizacji księdza Brzoski, k tó ­
rego czyny są znane.

Milowicz i Elżanowski udawali się do reprezentan­
tów' fraacuzkich w towarzystwie miedzynarodowem 
robotników londyńskich z prośbą o pozwolenie im 
zbierania funduszów pomiędzy członkami tego towa­
rzystwa, lecz dano im wręcz odmowną odpowiedź.
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Plac wystawy powszechnej jest na teraz punktem, 
do którego paryżanie chodzą na przechadzkę. Prze- i * “ JSPyK andji mieli „d s ia l w walce o m epo-na konf rencjach wieaenskich; zresztą dległość; zachowali postanowień,wspomnienie

dopiero budować się. P rusy i A ustrja będą na tej 
wystawie bardzo blizko koło siebie sąsiadować, co 
pozwoli im dąsać się na siebie ile im się spodoba. 
Szwajcaria wznosi pałacyk wiejski. Domy włościan 
ruskich są już ukończone i odznaczają się ornamen­
tami sosnowemi, wyglądającemi jak  gdyby koronki. 
Znajdują się także na placu wystawy stajnia i obora, 
k tóre  zdolne są dać człowiekowi ochotę zostania ko­
niem lub wołem. Naokoło gmachu wystawy urzą­
dzone są lodownie, bufety, restauracje, kawiarnie. 
Kawiarnia ruska Koreszczeaka z Moskwy będzie je ­
dnym z największych tego rodzaju zakładów; obiady 
mają tam kosztować po 5 franków'. X.

zmieniły swego sposobu zapatrywania się.
Skoro pełnomocnicy rozeszli się po wybraniu księ­

cia hohenzolernskiego, kvvestja przeniosła się do Kon- j niezadowolnieniu 
stantynopola. Przemawialiśmy do Porty tak samo i spostrzegać i uczynić 
jak  w łonie konferencji. Przedłożyliśmy ministrom i wych rozruchów .'

dowi r ‘ a eża^° najwyższego stopnia rzą-
■ nem u na tem, aby nie dać powiększyć się 

którego wskazówki dawały się 
wszystko dla uprzedzenia no-

Księg-a niebieska.
Księga niebieska zawierająca obraz stan u  cesar­

stwa francuzkiego, rozdana została członkom  senatu 
i ciała prawodawczego, w piątek. 15 lutego. Stanowi 
ona obszerny toin z 300 stronnic, a zaw arte  wr niej 
przedmioty, dzielą się uą działy odpowiednie wydzia­
łom ministerjalnym, a mianowicie: spraw wewnętrz- 
nych, skarbu, rolnictwa, handlu i robót publicznych, 
sztuk pięknych, sprawiedliwości i wyznań, oświece­
nia publicznego, wojny i Algierji, m arynarki i osad, 
i nakoniec spraw zagranicznych. W tym ostatnim 
dziale najbardziej zajmujący je s t ustęp o sprawie 
wschodniej, streszczający z całą jasnością wszystkie 
fazy tej kwestji, który też poniżej podajemy.

'Kwestja wsiłiodnia.
Przywiązanie rządu cesarskiego do wszystkich 

tradyćij Francji, nie przestawało kierować krokami 
jego polityki w kwestjach dotyczących Wschodu. Od 
wielu la t dyplomacja nasza zajmowała się odbudowa­
niem kopuły grobu Zbawiciela. Protokół podpisany 
w 1862 r. przez Francję, Rosję i Turcję, określił wa- 
runl;i’ w jakich wspólnym kosztem m iała się odbyć 
reperacja świątyni najbardziej czczonej wchrześciań- 
stwie. Kożmca w tłomaczeniu przeszkodziła dotąd 
wprowadzeniu w wykonanie tej umowy.

sułtana, żc według nas, porządek i spokojność będą 
miały zawsze niepewną i nietrwałą podstawę w księ- 

j  stwaeh naddunajśkich, pod panowaniem naczelnika 
krajowego, i że najpewniejszym środkiem ścieśnienia 
węzłów łączących te prowincje z cesarstwem otomań- 
skiem, było uznanie nakoniec siły uczucia narodowe­
go, uświęcając elekcję księcia zagranicznego, na k tó ­
rego padł wybór mołdo-wołochów. Rady te zostały 

■ wysłuchane: Zjednoczone księstwa naddunajskie na­
koniec ukonstytuowały się według ich życzeń i rząd 

' cesarski ma prawo powinszować sobie rezultatu, od­
dającego słuszność zdaniu, które zawsze utrzymy­
waliśmy.

! Nie mniej szczęśliwie użyliśmy naszego wpływu na 
korzyść Czaruogórza. Rozgraniczenie dokonane przez 
komisję międzynarodową z 1859 r. nie przestawało 
odtąd być przedmiotem periodycznych sporów; umo­
wa przysposobiona w 1861 r. pozostała bez skutku. 
Rząd turecki stanowczo przyjął linję z 1859 r., ustę-
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niem mu aby przekonał się o prawdziwym stanie rze­
czy, zaopatrzonego w dostateczne pełnomocnictwa do 
rozwiązania kwestij mogących być załatwionemi na 
miejscu. Na nieszczęście pomimo rad  ciągle powta­
rzanych, wyjazd urzędnika wybranego przez P o rte  
był odraczany z dnia nadzień , a kiedy przybył "na 
w. Kandję, chwila właściwa minęła.

Obecność licznych wojsk zaniepokoiła i podnieciła 
ludność; ich bezczynność i fałszywe ruchy * zachęciły 
wszystkie nadzieje. Trudności szybko wzrosły: myśl 
o wcieleniu do Grecji zosłała wyrażoną i zajęła miej­
sce programu reformy, co do którego rząd  Jurecki 
z początku mógł porozumieć się z kandjotam i, gdy­
by jego decyzję były tak szybkie jak  wymagało tego 
położenie.

Kiedy powstanie wzmacniało się coraz bardziej
pując terytoria, których posiadanie dla czarnogórców przez napływ obcych żywiołów, wzburzenie rozcią- 
je s t niejako warunkiem ich bytu. Spory, które tak j gało się do prowincij greckich Turcji
często powodowały pomiędzy turkam i a mieszkańca- 

. mi Czarnogórza zbrojne odwety i krwawe starcia, zo­
stały  załatwione ze wspólnetn zadowolnieniem, i ksią­
żę  ̂ Mikołaj zaświadczył rządowi cesarskiemu całą j ności, na nowo zaczęli się domagać załatwienia spo 
wdzięczność, za poparcie udzielone przez am basadora i rów pozostających w zawieszeniu pomiędzy księ dwem

i podniecało w
najwyższym stopniu opinję w królestwie greckiera. 
Cały wschód poczuł jego odbicie.

Serbowie ze swej strony, zachęcani przez okolicż-
do

francuzkiego w ciągu tych układów, posłom czarno­
górskim w Konstantynopolu.

W Egipcie została zaw arta umowa pomiędzy wice- 
- królem i kompanją powszechną międzymorza Suez, 

według podstaw  wyroku polubownego, wydanego w 
1864 r. przez cesarza, na żądanie stron interesowanych. 
Akt ten został zatwierdzony przez firman sułtana 
kłaMący ko lec  wszystkim trudnościom i świadczący

W skutku nowych układów'’ w Ttóryck r /ą d  fran ■ °, f ^ cłu si® Turcji Powodzeniem przedsię-
« *  ! . n * l  cesarsko-,-iiskij ■ ń T S  S  • • * " * * »  « “ * * »  «  - * >cuzki

postawiły wyżej nad wszelkie współzawodnictwo o 
wpływ polityczny i religijny, trudności istniejące do­
tąd zostały polubownie uregulowane. Rząd turecki 
w zupełności zatwierdził, porozumienie pomiędzy 
dwoma gabinetami i uczestniczy w wspólnem dziele. 
Rząd turecki, obok tego podjął się rozebrać własnym 
kosztem dawne budowla publiczne muzułmańskie, 
tamujące dostęp do kościoła grobu Zbawiciela.

Turcja nie mniej zajmowała politykę europejską, 
niż w latach przeszłych. Rząd cesarski zawsze sprzy­
ja ł  kombinacjom, które utrw alając pokój, mogłyby 
przyczynić się do rozwoju m aterialnej i moralnej po­
myślności mieszkańców. W prowincjach, gdzie trak ­
taty położyły podstawy prawdziwej autonomji, dora­
dzał Porcie nadanie temu systemowi całego rozwi­
nięcia na jakie tylko pozwalała natura rzeczy. 
W sprawie księstw naddunajśkich znalazł szczególnie 
sprzyjającą okoliczność do zastosowania, w szczęśli­
wy i świetny sposób, tej zasady.

M Bukareszcie, istniejący rząd został, obalony 
przez ruch ludowy. Dwory podpisane na traktacie
1856 r. uznały za stosowne zebrać się w Paryżu. 
W istocie dokonana rewolucja dotyczyła podstaw 
konstytucyjnych organizacji politycznej kraju, uregu­
lowanej przez zgodę mocarstw poręczających.

Od roku 1855, t. j. od konferencij wiedeńskich, za 
lecaliśmy zasadę zjednoczenia pod panowaniem obcego 
księcia. W edług naszego zdania była to jedyna kom ­
binacja, do: walająca utworzyć w księstwach naddu- 
najskiełp pod zwierzchnictwem Porty i zbiorową rę­
kojmią Europy, władzę silną i szanowaną. Aby rząd 
w kraju ’mołdo-wołoskim m iał niezbędny urok i po­
wagę, było koniecznem, mówiliśmy, postawić go w y­
żej nad tradycyjne współzawodnictwo rodzin krajo­
wych. Życzenia, wyrażone przez dywany zwołane w
1857   -
rząd 
słów.

Na nieszczęście większość mocarstw, nie uznała za 
właściwe przyjąć takiego poglądu; umowy natenczas 
zaszłe, uwzględniając w niejakiej mierze wspólność in-
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r. zgodnie z traktatem  paryzkim, dowiodły, że wszelkiemu obcemu żyw 
frame u z ui dokładnie oceuił usposobienie umy- wszelkiemu ruchowi posi

Liban dzięki szczególnej organizacji zapewnionej 
przez mocarstwa za^porozumieniem z Portą, posta­
wiony był w najlepszych okolicznościach do rozwoju 
bogactw narodowych i zatarcia śladów smutnych wy­
padków z 1860 r. W okręgach gdzie zamieszkują 
obok siebie różne ludności, wszystkie dawne spory i 
zawiści, jak  się zdaje, zostały zapomniane i prawa 
władza w zupełności była uznawana.

Tylko na północy w okręgu zajmowanym jedynie 
przez maronitów, i służącym za rezydencję ięh pa- 
trjarsze, wynikły roszczenia charakteru najbardziej 
wyłącznego, dążące do zniszczenia prawego oorządku 
ustanowionego przez Portg i mocarstwa, i zastąpienia
go systemem, którego następstwem byłoby rozdzielę- ( .
nie Libanu na dwie części, "czyli nadanie mniejszości starannością uporządkować swój 
przewagi, na jak ą  długo nie mogłaby się zgodzić wię- zastó-owywać; utworzyć sobie :
kszość. Sprawiedliwość równie jak  i postęp cywiliza- ‘ - - —i........* ‘-
cji, mogłyby na tern wiele ucierpieć. Rezultatem tego 
byłby bezrząd z meźliwem ponowieniem krwawych, 
bolesnych scen. 'Musieliśmy kazać zamilknąć naszym 
sympatjom i spełnić ze stiłośeią  nasz obowiązek.

Gdybyśmy byli postąpili inaczej, nasze imię posłu­
żyłoby za sztandar karogoduym usiłowaniom i sami 
pracowalibyśmy aad dezorganizacją krąju, do które­
go mamy tradycyjną sympatję. Dziś sm utne przesi­
lenie jakie przeszedł Liban, je s t ukończone, i ze wszech 
stron otrzymaliśmy zaświadczenie wdzięczności, na 
jak ą  zasłużyliśmy naszą roztropną i rozsądną in te r­
wencją. Liban będzie mógł na nowo zacząć bieg po­
stępu materjalnego i moralnego, pod gubernatorem 
osobiście światłym i wykształconym^ wybranym z ra ­
sy pełnej przyszłości, k tóra w głębi Wschodu przeję­
ta  je s t w najwyższym stopniu duchem dążeń cywiliza­
cji nowożytnej.

Jeżeli pewien duch partykularyzm u nieprzyjazny

a mocarstwem zwierzchniczem. Kwestja twierdz, k tó ­
rej rozstrzygnięcie bezzwłoczne w7 duchu przychyl­
nym życzeniom ludności, doradzaliśmy w 1862 r., na 
nowo powstała Nasze rady w Konstantynopolu są 
obecnie takie same jak  w' przeszłości, dodajemy im 
stopień nalegania, jakiego wymaga stan rzeczy. Byli­
byśmy szczęśliwi gdyby rząd turecki zechciał uako- 
niec wziąć je  pod ścisłą rozwagę.

Lecz kwestja kandjocka istnieje w całej swej peł­
ni. Czy w' obec wstrząśnienia jakie sprawiła na 

| Wschodzie i w obec sympatji jakie wzbudziła w Eu­
ropie, kombinacje uznane poprzednio za dostateczne 
do jej rozwiązania, będą niemi jeszcze teraz?

Wszystko nakazuje rządowi tureckiemu aby się nie 
żywił zwodnemi złudzeniami. Nie dość byłoby uspo­
koić mniej więcej zupełnie pewne m ąterjalne rozru­
chy, powinien zrozumieć ich moralną ważność, zba­
dać rzeczy do głębi i nie cofnąć się przed ofiarami, 
któreby go uchroniły od perjodycznego ponawiania 
się podobnych pizesileń. Najinniejszem z niebezpie­
czeństw tych zawikłań, jest opóźnianie polepszenia 
się jego finansów i popędu wszelkich postępów, k tóre 
mogą jedynie zapewnić mu prawdziwe warunki ży­
wotności.

Potrzebuje z jednej strony z najskrupulatniejszą
budżet i ściśle go

środków ekonomicznych obfitsze zasoby bez S S ech *  
żenią ludności; wprowadzić przy poborze podatków 
nowe sposoby, które odpowiadałyby zarazem  intere­
sowi skarbu i kontrybueutów, bo obecny sposób oo 
boru jest najistotniejszą i najgłębszą przyczyna cS r ‘  

.pień muzułmanów, również ja k  i c lirześcŁ i Z drt ’ 
gicj strony wychowanie publiczne wymaga szczegól­
nej troskliwości rządu. ° oi

Wszystkie klasy pragną go. Robi

iołowi i przeciwny zarazem 
ł ostępowemu, z początku nie 

chciał poznać jego prawdziwych przymiotów, wszyscy 
ludzie światli głośno winszowali sobie, że sułtan, s ta ­
wiając się wyżej nad wszystkie _ przesądy, wyniósł 
chrześeiauina na pierwszy stopień w hierarchii pań­
stwa i powierzył mu gubernatorstwo jeneiaine w je ­
dnej z najważniejszych swych prowincij.

W zburzenie, które z początku dążyło jedynie do u

esow, utrzym ały rozdział dwóch prowincij, i usu­
nęły myśl o księciu zagranicznym.

Ztąd niezadowolnienie, które z czasem tylko wzra- . . . . _______ , . . . . . . . .
stało; ztąd także niestałość w instytucjach tworząca : zyskania pawnych ustępstw administracyjnych, ukazał o 
Cląg łą przeszkodę ulrwaleniu się władzy, i będąca \ się naw . Kandji w początku zeszłego roku. Na tem  po­
dia mocarstw i dla Porty, przedmiotem ciągłego nie- j lu, kw estją najprostsze, jeżeli nie były załatwione, w 
Pokoju. I właściwym czasie, mogły przybrać wielkie rozmiary.

. . . .  - - w „ Kobi ono codzień
wybitniejsze postępy w ludności chrześcjańskibi dzio 
k ije j duchowi inicjatywy. W voW <,m ajej uucnowi inicjatywy. Wychowanie odbierane 
przez m izułmanów je s t nader wadliwe i n iedokW  
tłomaczy ono w zrastającą trudność w y r i a l S  ,
m i p f i z v  m m i  n r ^ a r l n i  ___  J

kości swego powołania, 
pierwsze miejsce pomiedzv <t i m  
nie może długo zaniedbywać obj eci u Ł -0I- — -k t4ra
łegłości. Niemniej je s t k o n i e c z S  aK  
zdecydował się na istotny
Till nlwzm r^l* ............  . J

go stopnia, na wyso- 
Ta reform a - • - -powinna zając

zwój robót

w całej ro z­
rząd su łtana 
użyteczności

S t e w  w " " " 1' b°S««». których istnienie.
'  “d o f f i c  i t , ? , T ane’ 1 celo pW o-. . i. 1̂ 1 k ap ita ły  yau ran irn ,,.ła ł
ożywić Turnio ci ‘' 'w ?  ?aoraniczne, mogące jedynie 

. Ja, ale k tóre przez niedoświadczenie
przesądy ciągle były oddalane.

- ski PrzeJ§ty je s t temi uwagami, których 
- czywistość wykazało doświadczenie dziesięciu o- 

statm eh lat. Nie szczędził swych rad i nie badając 
do jakiego stopnia były wysłuchane, będzie je  pona­
wiał, jeżeli tego będzie potrzeba, przekonamy, że 
każdy ubiegający dzień wymaga silniej s k u te c z n y c h  
załatwień.
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Bibliograf u
Słow nik  polsko-ruski, adm in istracyjn o-sądw o-tech -  

n ic zn y  p .  C zepielińskiego, tlom acza  banku polsk iego , 
Z e s z y t  1 -y .  W a rsza w a . 1 8 6 7 .

Tłomacz banku polskiego p. Czepieliński pragnąc 
zaradzić potrzebie, właśnie na dobie zam ierzył wy­
dać Słownik polsko-ruski administracyjuo-sądowo-te- 
chniczny, którego 1-szy zeszyt już ukazał się z druku.

Gdy samo założenie autora, dość szczupłe utworo­
wi jego daje rozmiary, żałować przeto należy, że w 
tak ścisłych zamknął się ramkach, bo obszerniejsza 
praca więcej przyniosłaby pożytku ogółowi, łaknące­
mu potrzebnej dlań nauki.

Z pobieżnego przeglądu 1-go zeszytu łatwo się 
przekonywamy, ile przedewszystkiem  wkradło się po­
m yłek drukarskich. Lubo ściślejsza korekta m ogła­
by je  usunąć, nie będziemy jednak nad niemi się roz­
wodzić, a chcemy raczej zwrócić uwagę autora, na 
samo opracowanie przedmiotu.

Zadaniem słownika jest: podanie dokładne, wierne, 
dosłowne tak pojedynczych wyrazów jak i całych  
zwrotów mowy w nim pomieszczonych, inaczej chcą­
cy z niego korzystać, dopuszczać się będą tern łatwiej 
błędów, skoro sam autor tyle wyłożywszy praey, w 
każdym razie nader pożytecznej, nie zdołał ich uni­
knąć jak to niżej notujemy.

Początek zeszytu lit. A ,  mniej przedstawia uchy-

lacja j o n o c ń - a  ataioóa skarga, zaś nporueiiie proś­
b a .- J a k  skargi tak proźby mogą być dalekie od de- 
lacji—i za jedno brać się nie m ożna.—Delegacja, ko- 
MaiwipoBica fljia npOH3Bo;łCTBa c.ifvjcTnni. -  Taka uo- 
MaiiAiipoBKa oznaczona wyraźnie — a wiec trzeba po­
wiedzieć i po polsku jaka i po c o ? -  wysyłać na dele­
gacje, ynoTpeójMTŁ rrn KOMan^HponKH— ynoTpeńiaTb 
znaczy używać. — Str. 43: Deponować, oT^auaTn iri> 
aaaon, -  deponowanie organa b ł  aa.iorr,— trzeba do­
dać, że na kaucję.— Str. 44. Determinacja— onpejis- 
.ieuie — albo piinuMOCTB w innem znaczeniu —• lecz 
npnroBop* wyrok— pkinem e decyzja.— Deterjoracja— 
n o B p ea tceu ie -a  noBpeaueHie cipoenia uszkodzenie 
budynku -ynajOKi. uwkiiia— upadek majątku— yjteH- 
meHie nhniiocTU —  zmniejszenie wartości— wszystko 
to pogorszenie, lecz szczegółow o Dezygnacja objek- 
tów —omicb cTaTnaun— gdy ctmtmi artykuł, czy nie 
lepiej otiiicn upejMeTaMt. — Str. 45: Dobrodziejstwo 
— oóaeruenie, .mroTa—jakkolwiek j to są dobrodziej­
stwa niezaprzeczone, atoli oó.icrueiiie u lżenie— Abro- 
xa ulga.— Str. 46: Dochód normalny wynosi -  no3e- 
MejLHoń i m r a  npHUHTaeTcn-—wprawdzie no3eMe.it- 
hhh rtiaTeatt m oże być normalny, — znaczy jednak 
gruntowy.— Dochody rozm aite—jo x o jh  n::t pamn.ix't 
HCTOHHHKOBt— dochody z różnych źródeł. —  Str. 47: 
Z dodaniem następującem, — crt  npiiconoKynjeuieMt 
c.rk.iyiouuixT, c.ioirt— to znaczy, z dodaniem nastę-

v w j i j i v v x v  c u  i i t i  z a  j  u i u r t / l  ^ / l  ✓ • t l i a . o t C Ł l c *  j  ”  • f C! 4  1Q t o  -i , »
bień, lecz czem dalej do O, D ,  tern więcej napotykać PuJ4cych słow .— S r. . Dokołatać się czego iitrupo- 
• X . , . k .  , v J . CHTI, UTO, -y cn łiT t irtneMB— prędzej dokołatać s ię —się można. I tak str. 11: Kara rbitralna, iłaKaya.ńe no

b.iaroycMorpfeniio,no nponoBooy. Jeżeli npo«i3B0.iń czy- A o f e r ic a - a  nunpocHTtwyprosić ycndiTt b'bmcmt, -
sto arbitralność, o mroycMorpetiie cale co innego, ra- , 0S14Sn4c co- . .

- ! Gdyby uczący się języka rosyjskiego, przy jakiej­
kolwiek znajomości gramatyki, — bez umiejętności
wyrazów i wyrażeń, zaczął rządząc się słownikiem,
używać w nim podanych, m ógłby dziwaczne pisać

czej dobre zastanowienie się, zgodne z uznaniem za- 
służonem , a nawet względne razem, i nie będzie już 
samowolą czy arbitralnością.Str. 13: On wezwał, co- 
c.uuef), nie wezwał, lecz odwołał się. Str. 19: B iałe  
suknie uncioe Gb.ite, białe a czyste, to różnica, bia­
łe  tak dobrze może być brudne jak czarne, a czarne 
może być czyściejsze od białego; białe suknie, obuoe 
n.iaTte, a ’iuctoc oB.ibe, czysta bielizna. Str. 20: Ii i i;  
bant iipaoaiioinai ąiouiiiica, jedno drugiemu nie zupeł­
nie zdaje się odpowiedać, birbant czy nie lepiej choć­
by Kyr upay.iiiouia iaibinjńcii więcej próżniak w łó ­
czący s ię ,  i może nie być birbantem. Biurowe czyn­
ności, 4 1> louponaBoaciBo; 4  ti.io [ipoii3B0 4 CTBo właści­
wie referentostwo, które nie jest jedynem zajęciem  
biurowem, jest w iele innych różnorodnych zajęć, i dla 
tego w ogóle czynności biurowe, Kaiiue.iapciuH jamrrin. 
Str. 23: bracia starsi, m łodsi w tem miejscu obszer­
niejsze omówienie niezbędne. To>m.io, toczydło a nie

rzeczy, i tworzyć takież frazesa. —  I tak nic by nie 
było dziwnego, gdyby wezwałem, pisał co c ja jca  — 
gdyby kopjowanie, zszywanie akt, m ianował j lu o -  
upoimoACTBOMt, zaspakajał własne potrzeby — ya,e- 
B.ieTBopaat uponącojtuTejmnocTH, — członka wojenne- 
g> np. resursy m ienił być noen iniMt iipiejsujiiKOMt 
K.iyóa, gorzelnię np. hhtchuhmt. aauo^oMt i odwro­
tnie i t. d .-n a k o n ie c  gdyby opjem t brał za dekora­
cję teatralną, w miejsce wysyłać pieniądze Miorpe- 
6 .111TB jCHLrii. i t. d.

Dla zapobieżenia takim zboczeniom, ośmielamy się 
głos po dnieść, i zarazem zwrócić uwagę szanownego 
autora na potrzebę większej dokładności w pracy 
przedsięwziętej, a krok ten niech mu dowodzi wdzię

c) Allegro: w esołe spotkanie się wieśniaków; d) Allegro: 
grzmot i burza; e) Allegretto: śpiew pasterzy; wesołe 
dziękczynne uczucie po bmrzy. — H . Uwertura do Snu 
letniej nocy, Mendelsohna-Bartholdy; Schlumer arja i 
chór skrzypków z op. Afrykanka, Meyerbeera; Finał z 
Symfonji G-dur (N. 7) Haydena; D ie Fiirstensteiner, 
walc Bilsego; Marzenia ze scen dziecinnych, Schumana; 
Uwertura z op. Leonore (N . 7) Beethovena. — Począ­
tek o godzinie 7% . —  Cena wejścia kop. 15 . —  Wczo­
ra j, i było osób 103.

SA LA  H A R M O N Jl.— Ju tro , pierwszy Koncert śpie­
waczki p. M am pe B abn igg  z udziałem śp:ewaczki Kla­
ry Sch u m an n , fortepjanisty Oskara S chm oll, i wioloncze ■ 
listy Jerzego L iis tn e r .— Cena wejścia rs. 1 kop. 2 */,.— 
Zacznie się o godz. 8 -ej.

W SA L A C H  D O L IN Y  SZW A JC A R SK IEJ, gdzie 
w głównej sali urządzony jest ogród zimowy, daną będzie 
J u tro , dnia 8 -go (2 Oj lutego, — tr zy n a s ta  Reduta. "" 
Osoby mogą być w maskach lub bez m asek.— Omnibu­
sy kursować będą z placu" Teatralnego i Krasińskiego, 
cała noc do D oliny i napow rót.—  Z polecenia JW . Je­
nerała Ober-1 oliemajstra, osobom przybyw-ającym na 
Kedutę do D oliny, wydawane będą przy wejściu bilety 
do powrotu po 12 godzinie. — Początek o godz. 10. — 
Cena wejścia od osoby rs. 1.

O D E O N , D z iś  i codziennie , wystąpienie śpiewaków  
francuzkich (z D oliny Szwajcarskiej). — Początek o go­
dzinie 7-ej.

M UZEUM  A NATO M ICZNE i ETN O G RA FIC ZN E. 
C odziennie , od godziny 9 rano do 1 0 wieczorem, w b. 
hotelu wileńskim na fłom ackiem . — Cena wejścia kop. 
15 .—  W czora j, było osób 31.
( W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  ZAC H ĘTY  SZTUK  

I IĘ K N 1C H  (w hotelu europejskim). — C odziennie  od 
godziny 10 z rana do wieczora. —Certa wejścia kop 10; 
w niedziele zaś i św ięta kop. 5.

W Y S T A W A  O BR A ZO W  i ST A R O Ż Y T N O ŚC I p. 
Si laty.ckiego (na Podwalu w domu D yzm ańskich).— Co- 
azienn ie  od godziny 10 rano do 4 po południu. — Cena 
wejścia kop. 10.

N A  PLA C U  N A L E W E K . C odziennie , PANORAM A  
K a r o la  F e jta , — zawierająca różne widoki i 
dy z wojny między Austrją i Prusami.

epizo-

* Przyjechał do Warszawy, jenerał artylerji S taden r 
Brześcia Litewskiego; — wyjechał jenerał-major

brus; brzezina Gepeaima a (repeamiKB brzezinak. Str. CZI10.®C* za Pociję te , tak pożyteczne dla ogółu usiło- 
r . . r - .  - wama. ^

\

28: yMonacjyruemc, nie jest szaleństwo, właściwiej b k -; 
meHciBo. Chronić się dokąd, cnacaibcs StrcTBOMi), to )  
już nie dokąd, lecz ucieczką. Str. 31 cofnąć swoje j 
słowo, iieycTOHTB bb cbocmb cmobB, iteycToarb właści- j 
wie nie dotrwać, a można nie dotrwać z innych okoli­
czności bez cofania się, owszem przy największej c h ę - ! 
ci spełnienia słowa, cofnąć się oicrym ńb albo oraa- ! 
aaTBCfi i to wcale co innego. Str. 33: Ułatwienie cyr- j 
kulacji wszelkich potrzeb , oo.iecuenie scaKaro poga \ 
npoii;iB0 4 iiTe.iB!iBixB oóopoTonń, potrzeb bodajby co | 
najmniej było, a tu ułatwienie nie potrzeb, lecz w szel- j 
kich produkcyjnych cyrkulacij. Str. 34: Czarny las, i 
upemyiin yrhci., upejiyniń prędzej znaczy gęsty, a c z a r -) 
nolas, może być i rzadki. Str. 35: Członek ze stro- j 
ny wojskowej, boguhuh ppieMujuKii, kiedy npiemuuKi. 
to już koniecznie odbiorca, a może być"i c^a-rmno,, 
zatńm tylko BceasiBiu >i,iein>. Str. 36: gorzelnia czyn-1 
n a  i nieczynna, AkitcrByroiuin u Haxoaamiuca bb 6e3- i 
AhncTBiti 3aBOAb, KaKoit a:e johoa iJ  jeżeli gorzelnia bh- ; yycaora
HOKypeniibiit. sam oaBogb niekoniecznie gorzelnia, m a -1 Barometr w milimow 
my wiele innych. Str. 37: Czytał z oryginałem  i p a - ) TermoMeir Reaum , 
ragrafem, >ui ra.n. cb 1104.1101111,nn, n ni.uiiiCKom, czyż i 8 *®° n;e-7a
BbiuncKa paragraf? paragraf, ctu tłii. Str. 38: Darowi- Największe ciepło - f  0 .5 5 , Największa zimno -  3 “ 4 R 
zna, noanmoBaHie ujitnia, skoro i.Mtniifl? to darowizna w  . ^  , „ . . .  '
szczególna m ajątku czy dóbr; M aiopatcoe a s t m i e ,  | WyMkofó woay aa Vvule 3tóp 6 10
donacyjne posiadanie, a nie prosta darowizna. Daro­
wizna cohr poczyna się, cpoKi, noa>a.ioBanifi cuuraeicii j 

goż noiKa-10BaniH kiedy w szczególności dóbr, ■ 
g iiM-bmn? Dawać im zapomogi —  cuaoau-m, nxi> j

P K Z E V \ r O D N I K  W A K S Z A W ^ K
* Wyazły z druku: Nr. 7 Merkure] t- Nr. 7 l ‘rztglv lu 

godmoweyo; Nr. 7 Gaztty Hol nitty) i Nr. lfi Kliniki.

W a r s s e ą w a .  
t l s s l a  t  ( l f i )  Ł . i i i e g ’0 .

K a l e n d a r z .
W e środę, 20 lutego, -  śśw. Eucharjusza bisk. i Leo­

na bisk. — Słońca wsch. o godz. 7 min. 8; zaeh. o godz. 
5 mi*. 20.

We czwartek, 21 lutego, — św. Eleonory panny. —
5 min. 22.S łońce wsch. © godz. mm. ®; zuch. o

. . . .  . .  ...
s t a n  p o g o d y ,

Dziś z ra.ua zimna — 5?,0 R

jedz.

wojsk austrjackich T om , pełnomocnik austriacki przy 
dworze st.-petershurgsldra, do Petersburga'.

Wdniu wczorajszym przyjechało koleją żelazną wa rs*. 
uied. i warsz.-bydg. oscb 4 0 8 . wyj»cba>o osób 2 9 2 . —" 
koleją żel. potorab.-waraz, przyjechało osób 2 0 3 . wyje* 

i chało osób 1G7; — kolsją żel. warsz.-teresp. przyjechało
 ! °*ób 134 , wyjechało 65; — w ogóle przyjechało osób
Ty- 9 7 4 , w t.ej liczbie z zagranicy 76, wyjechało 1015 , W 

! liczbie za granicę 50 .
* L '*ty  niewłaściwie d» tkrzyn tk  pocztowych włożone, w dni* 

■ 18 Lutego 1867 r., a mianowicie pod adresem: Kasman W 
Myszowie. Frankowska bez oznaczenia miejsca, S o k o ło w sk i  

. w niałym-stoku, Możesz Szejn w Pułtz, Gotwent w Dobycz,
, D nia 6 (1 8 j b. m. chorych w 8-n cywilnych «xpi"
I talach, przybyło 60 , wyzdrowiało 66 , umarło 6, po­

zostało 1830  (mężczyzn 8 0 9 ,kobiet 1021 j; z nich w szpi­
talu utarozakonnycii mężczyzn 18.3, kobiet. 165.

* Ify (I. 1S b. m. i roku, urodziło się Chrzticjan-. płci męz- 
kiej 25, żeńskiej 26, Starozakonnych: płci męzkiej —, żeńskiej 
—, razem  51; zawarło śluby małżeńskie par: Chrzeiięj/jn: 27, 
Starozakonnych: — ; umarło Chrzetcjan: płci męzkśej 14. żeó- 
zkiej 12, Starozakonnych: męzkiej 4, żeńskiej 3, razem  34.

!
ii z  r u u f t .  j 0  K o d ,  4 p o  p o .

oh ! 754 :t 
4 0  4 

pochmurny

67 0
4- 0 2 

pogodny
>iis._-\ J o RODU

d n m  6  ( 1 8 )  lutego 1 8 6 7  r .

r o w  tt—L ru m c sroor? :- • iejki

W i cl o w

I F f z : rica 
: Żyto 
| Jęczmisn  

Owies .

i aga  240
 2,JO

1 T-Groch polny

uie dawane bez długu?
polskim języku • P.0ŻyCzka’ . zeba T‘ w
wać stopnie — m a t o S  Jak 1,0 r-ySyjsku‘ , Da-
w n n k k i m  żp ętonr>;u U ienbum  cTenemiMii, gdzież

Decyzja, pacnopujKeme— to  me d e c y z ja ,  lecz  r o z n o -  
rządzem e -  n o c T y n irn , na paacMoTplm^ a  l  
H ie -  wejść me tylko ao decyzji; ale i d o  ro z p o z n a n ia ’  
fetr. 41: Po deklaracji cofnął s ię -n o ja B i, oóbaiiaeińe 
ott> npejtipiuTia ott. cjiuiKn OTKasaAca -  p0 dekla­
racji od entrepryzy od Kgody cofnął się -  Dekoracja 
— siiaKB oTAHuk— o p je n B -  dodać przynajmniej, że 
honorowa— gdyby każdy w iedział jaka. Str. 42: De-

i  s  k  a
W IE L K I 1 LA I Ir. -  JJzie, KoiłCSlt na skrzpcach pa- ,

M  Frieman; opera Yeioiim  Mobile; Tańce Perskie. —
J u tro , opera IlP esca tord  di Palerm o (R ybak z P a le r - . 
m o), przez artystów w łoskich, Abonam entlit. II. N. 1 2 .—  !
W czo ra j. .dawf.*o operę 11 P escatore di Palerm o (R y­

bak Z Palerm o), przez artystów włoskich, było osób 
500 . :

T E A T R  RO ZM AITO ŚCI. —  J u tro , Gwiartka pa- 
pieru-, A petyt i za lo ty . — W czoraj, dawano Ż ydzi, było : 
osób 540 .

SA LA  R E SU R SY  O BY  W A T E L SK IE J . — D z i ś  i  co­
dzien n ie , Koncert B. .B ilsego. —  We śr o d y  i  soboty, 
koncerta symfoniczne.

J u tro . — I. Uwertura do Medea, Cherubiniego ( l - y  
a i raz); Symfonja pastoralna, Beethovena: a) Allegro ma s% P„piery (Consob) 

non tropo: wzbudzenie w esołych uczuć przy przybyciu i 
na wieś; b) Andante molto moto: scena przy strumyku; •

7 5 
4 87%  
4 20  
2 70

7 20  
5 -  
4 65
8  —

2125Kartofle. . . . . . 2 1 0
P u ,1 siana od k. 33%  — 40 Pi. d słom y od k. 19 — 2 2 1/ 2. 

D ow ozy: Fszumcy 250, Żyta 180 Jęczmienia 400, 
Owsa 500 korcy.

Wiadro okowity od rs, 3  k, 51 do rs. 3  k. 62  
Garniec od rsr. 1 kop. 1 6 d o r s r .l  kop.

KU USA TELEORAIUCZAB 
A j h n t u b y  R u d o l f a  O k r ę t  

* BoyUna, d. 6 (18) Lute?* 18887 roku.

20

1 Z PARYŻA.
R e n t a  S<y0.........................
R e n t a  W l d a k a  * . . . . . . . . .  *. . .  *..

! A k c j e  K r e d y t u  R u c h o m e g o .....................

Z  L O K D Y N P *

69 CO 53 89 
492
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
O B W IE S Z C Z E N IA  S P A D K O W E .

(N D . 23 0 ) Rejent Kancelarji Ziemiański* 
Guhernji Ltibelckiej w Sieci lnach.

Z powodu nastąpionej śmierci:
1. M aksym ilji z R ząśn ick ich  M rozow ­

skiej, w sp ó łw ła śc ic ie lk i dóbr ziem skich  T ro­
janów. w O kręgu B ialsk im  położonych

Joanny Sesnow skiej, w łaścicielk i sum y  
W . 2,926 kop 45, n a  dobrach Czeról lit  B , i 
dobrach Świdry czę ść  A ,  w Okręgu L u b el­
skim p ołożonych , zabezp ieczonej, i

3. S tanisław a G ąsow skiego, w ła śc ic ie la  
dóbr D om aszow nica, w O kręgu Łukow skim  i 
Położonych.

Otworzyły się spadki, termin do regulacji 
których, na dzień 15 (27) Maja 1867 r. w 
Kancelarji mej w Siedlcach wyznaczdnym  
2ostaje.

Siedlce dnia 1 (13) L isto p a d a .1866 r.
B ronisław  W roński.

(N O . 915)
Po E m ilji-A u gu ście  z W interów  Range, w 

dniu 30 L ipca  1861 r. w W arszaw ie zm arłej, 
Pozostał m ajątek, sk ładający się  z n ierucho­
mości w m ieście  G ostyninie p sd  N r. 117 p o­
łożonej. P ostępow anie spadkow e po E m ilji- 
Auguście P ange, o g ło szo n e  zo sta ło  i term ina  
Prawem w skazane u p ły n ę ły . Podpisany  
Adwokat, dzia ła jąc im ieniem  A ugusta-W il- 
nelma Pange m ęża spadkodaw czyni, w G rocho­
w e  pod W arszaw ą zam ieszkałego, na m ocy 
Wyroku T rybunału Cywilnego w W arszaw ie,
W dniu 14 (26) L ip ca  1866 r. zap ad łego , i w 
myśl art. 770  K. C. P ., wzywam  w szystk ich  
którzyby m ieli prawo do spadku po, E m ilji- 
A uguście z W interów  Pange, aby w p rzec ią ­
gu sześc iu  m iesięcy  od daty p ierw szego o g ło ­
szenia  tego ob w ieszczen ia , zg łosili się  do 
księgi w ieczystej n ieruchom ości pod Nr. 117 
w m ieście G ostyninie p o łożonej, przez zady- 
ktow anis stosow nego w niosku , lub do p od p i­
sanego A dw okata przez  ustanow ienie Obroń­
cy i prawa sw e  udowodnili, po up ływ ie bo 
wiem  tegu czasu , m ąż spadkodaw czyni Au- 
gu st-W ilhelm  Pange, w n iesie  do Trybunału  
Cywilnego żądan ie, o w prow adzenie sieb ie  w 
posiadan e rzeczon ego , spadku, dla braku  
krew nych porządkow ych.

Jędrzejew ioz Adwokat.

i i 1 d

1 A P K Z E D A 2 E  P U B L I C Z K Ę .

O. 074). R zą d  Gubnrnjatr.j Pttrokowski. 
O głasza, że z  m ocy rozporządzenia G łów ­

nego D yrektora P rezydującego w K om isji 
Rrądowej Skarbu K rólestw a P o lsk iego , * 
Jmia 29 L istopada (11 G rudnia) 1866 r. Nr. 
D 3 9 2  zakw alifikow anym  zosta ł do sp rzed a­
my przez licytację m łyn wodny Pogorja zwa-
*y, po łożony  nad rzek ą  Pogorją, wśród la ­
sów do L eśn ictw a R ządow eg# O lkusz nale- 
m^cych w P ow iecie  Bendińskim , G ubernji 
■^otrokowskiej, który to m łyn leży  przy głó- 
"mym trakcie od wsi Dąbrowy do w si Z ąb k o­
wice wiodącym  i sprzedanym  być w in ien  z 
należnym  do n iego gruntem  42 m orgi, 174 
Pfętów  kwadr, i w szyatkiem i budowlam i do 
mego przynależnem i. L icytacja  aa takow y  
ehbywać s ię  będzie w sali Prezydjalnej R zą ­
du G ubernialuego Petrokow skiego dnia 2 
0 4 )  M arca 1867 r. o god zin ie  1 z południa, 
Pod następującem i g łów nem i warunkami.

a) że  licytacja  odbędzie się  g ło śn a  d o­
p a l a  s ię  w szak że sk ład an ie deklaracji w 
kopertach zap ieczętow an ych , a to do god zi­
ny 12  dnia na licytację w yznaczonego i pod  
Warunkiem, że  przedstaw iający za p ie c z ę to ­
waną deklarację w głośnej licytacji udziału  
m ać n ie m oże.

. b) że  p ierw sza g łośn a  licytacja  zaczyna  
Si(5 od sumy rs. 2 ,056 kop. 40, ustanow ionej 
stosow nie do szacunku m łyna i ocen ionego  
2eń dochodu.

,c) że  każdy ubiegający s ię  o kupno obo- 
^•■Łzany je s t  z ło ży ć  w k asie  m iejscow ej ty ­
tułem vadium w gotow iżnie sum y wyrówny- 
^ j ą c ą  ■/,„ c z ę śc i całkow itego szacunku na 
Sprzedaż w ystaw ionego m łyna to je s t  rs. 205 
kop. 64.

,d) że  osoba utrzym ująca s ię  przy licyta- 
Winna po łow ę w artości szacunkow ej w y­

baw ionego na sprzedaż m łyna, to je s t  sum ę  
Sr- 1 ,028 kop. 2 0 , w n ieść w gotow iżn ie, 

~z warta jednak  czę ść  tej sum y m oże być 
Płaconą likw idacyjnem i listam i, w edług n o­

r m a ln ej ich w artości z  w łaś ńwem i kuponami 
m żącem i, o ile  taż czw arta c z ęść  w zupeł- 

j j  * listam i likw idacyjnem i pokryć się  da. 
t Iuga zaś p o łow a sumy szacunkow ej, to je s t  

J ®d której rozpoczn ie s ię  licytacja  (1028  
r- 20  kop .), wraz z p rzew yżką na licytacji 

L s‘%P.ioną będzie utrzym ującem u się  przy  
kie j*’ P ozostaw ioną na gruncie, z  warun- 
,C2 m w szak że za b ezp ieczen ia  onej hypote- 

me ua kupionej n ieruchom ości, ku  czem u

kupujący winien za ło ży ć  odd zieln ą  k sięgę  
h ypoteczną oraz zobow iązać się , że  na am or­
tyzacją  pozostaw ionego przy gruncie sza cu n ­
ku, sp łacać będzie 2 %  rocznie ua um orze­
n ie kap ita łu  a 5%  na procent, w dwóch rów­
nych półrocznych  ratach, a to aż do z u p e ł­
nego sp łacen ia  długu

S zczegó łow e warunki do sprzedaży przez  
licytacją  tego m łyna, oraz plan i op isanie je- 
<ro, ptetendenei w B iurze R ządu  Gubermai- 
nego m ianowicie w w ydziale dobr i lasów  wi­
dzieć m ogą. . . .

Takow e deklaracje winny b e jpisane na 
papierze stem plowym  ceny kop. 30 bez ża ­
dnych skrobać i popraw ek.
Petrokow  d. 24 Stycz. ( i  L u tego) 1867 r. 

A sesor Bagem uhl,
Starszy R eferent, Sierawski 

W zór do deklaracji 
W skutku o g łoszen ia  R ządu Gukeruialne 

go P etrokow sk iego z dnia 24 Stycznia (5 L u ­
tego) r. b. podaje n in ie iszą  deklarację i obo­
w iązuje się  kupić m łyu Pogorja, Kna]aują,cy- 
się  w pośród lasów  Skarbowych I etroi 
skiej Gubernji, Bendińskiego  
O lkuskiego L eśnictw a, położony nad rzeką  
Pogorja, przy wielkim  trakcie prow adzącym  
od w si Dąbrowa do w «  Ząbkow ice, a to 
wraz z gruntami do m ego na eżącenu 42 
m ór0', 174 kw. prętów  i w szy .tk iem i budo­
wlami za sumę rsr. (w ypisać literam i; p od ­
dając s ę w szelkim  obowiązkom  i z a s tr z e ż e ­
niom  w warunkach licytacyjnych objętym  

Z aśw iadczenie K asy Gubermalnej P etro- 
kow skiej na złożone w niej vadium rsr 205 
kop 64 gotowizno dołączam , które w razie  
nieutrzym auia się przy licytacji sam  odbiorę 
(lub  też  o nadesłanie takow ego p o cztą  na 
mój k oszt upraszam ) . . . .

S ta łe  moje zam ieszkanie (w yp isać m iejsce  
m ieszkan ia . . .

,P isa łem  w N. dnia m iesiąca
roku.

P odpisać im ie i nazw isko.
(N a  kopercie n a leży  następujący położyć-  

adres. Zapieczętow ana dek laracja  na  kupno, 
m łyna rządow ego Pogorja, do R ząd u  Gabsr- 
nialnego Petrokow skiego)

A sesor Bagem ńhl,
S tarszy R eferent, Sieraw ski.

riempotioftCKoe K y je p n c m e  l l p a t . i e m t .
O tt>  H e rp o i io B C K a ro  1’y ó e p u a K a r o  I I p a r u s -  

Bia o o t a B a a e r c a ,  a r o  n a  o c i io B am i i  n p e / i -  
n H c o n ia  L i a n n a r o  A u p e m o p a  H p c 4 c E 4 a -  
Te,i i>crB>K>maro b e  I lp a B H x e4 i, cxBennoŁ! 
Ko.MMUciii thu t ia i icoB E  I J a p c T o a  H o t Ł S K a i o  
o x e  29 I lo i iSpa  (11 A eK a6p a )  1866 r .  aa  N. 
77392 i i d z o j u m a f i o a  c p e 4 H Ka3e iu i i . ixE  4E -  
c o m ,  rierpoKOBeitoM  1' y ó e p n in ,  B e i i ^ i i H c s a -  
r o  y - B 3 4 a ,  O /i i .K yu icK aro  A E c H H 'ie c x u a ,  Ha 
pE K E  I l o r o p i a ,  11034* 6o.ii ,m a ń  4 o p o m  n p o -  
TOKatOUpujoTT, c e , ix :  A OM6poBa M> cen ;  J o i io -  
K o u n u e ,  K aaeuH aa  M eai .Hnua  f l o r o p i a  o t ,  y- 
c:i4 b 6oio npocxpancTBO.wx 4 2 n o p r a  174 Kna-  
4 p a r n u e  npeiiTa co  boIimh n p n u a 4 / ie ;uau4n -  
mh k i ,  ue i i  c r p o e n i n n i i ,  ii .c i i iaueua  m ,  u p o ­
r a m y  c l ,  - ro p ró M , .  T o p r x  6 y 4 e x x  u p o u  ii.o- 
4 t n i . c f l  b e  UpH cyroTB it!  l la rpoKOBCtcaro  
P y S ep i icK a ro  U p a n . ie n i i i  2 ( 14) M a p r a  1867 
ro/43 b e  u a c x  n o  iiO/tyAUU, ua  e , ;E 4 y io -  
114 u x x  l/taBHblXX, o c li ba ::inx 'b:

а) 4 x o  roprb  6 y/4exB iipoHtao^HTbeu h- 
a y c r i i o ,  uo 403Ba/iHeTc(i iipe^c raB. iH TŁ o ó i,■ 
HB,leniu B7» a a n e u a T a u i i b i n ,  i i a K e ra x i ,  4 0  12 
Haca,  o r ip c A b  i e u u a i  o 4.111 e e r o  u u o  la ,  »b  
T t i n ,  o4 t iaKo;Re,  u r o  u p iM cra i s .m lO ip i i i  aa-  
n e u a r a H i i o e  oBbfln  l en ie  u e  nożliei":, y u a e r -  
i ioB a r b  Bb H aycrH o .nb  T o p r l ; .

б) ' I r o  nep u w ń  n.iycTiiiilH Topi,  ua iHHaer- 
ch 0 Tb ey.MMia 2036 pyó. c|i. 41) kou .  o i ipę-
4 e . i e u n o ( i  110 C T O H M o c T i i  ycap,i,f>;.i c  i , a i p o -  
e i i i n M H  11 n o  o i p B H K U  4 0 x 0 4 a  c b  n e / i b i i H i t w .

u)  ' I t o  Ka.B41.111 i m  c o n c u a r e . i e n  oóh- 
3a in ,  BHecTH iiaaiiHiibi.M 11 4em.ra.v111 u b  wB- 
c r i i o e  Ka3Ha’i e ń c T u o  s a . i o r b  p a o i iH io in ińc i i  
1/10 uacTH ijHiiHocTH npe4.- iarae .vioń Bb np o -  
4 a * y  y c a 4 b 6 u ,  T. e. 205  py6 .  c e p .  64  ko i i .

r )  'J ro  411140 3a t t o r o p o n b  na  r o p r a x b  03- 
H a u e i in an  y c a 4 b ó a  o c T a u e r c a ,  4 0 4 i u e i i b  6y- 
4 e x i ,  ynuoT H T b  n o z o B i m y  o ip E i io lH o f l  e y u -  
h w (1028 pyó.  ep .  2 0  k o i i . )  i i a .w n ib iM i i  4 e m .-  
r a m i  B b  c lieT7,  Koeft HeTbepTafl u a c r Ł  »o -  
* e T b  óhiTŁ MWb Biieceua  4HKBH4ai4ioimbiMi* 
4 nera.vi 11 n o  H ap n u a T e . ib i io H  nxr, ij-bh® c ł  
Kyuonav iH  aa  H e u c r e K in e e  i ip e j iu  u r .  cK orr .  
k o  ■łiicTŁ s  r a  M o a i e i b  óbiTi. 110:1 vrlwueiia 1104- 
1IMMH 4HCTaMH. 4 P J la fl  iKe U040BHHa OU11- 
iioHiioii cy.MMW, t .  e. t o u ,  o t t .  K o ro p o H  na -  
HHeTCB r o | ) r b  (1028 py6 .  2 0  n o n . )  110 n p i i i u -  
caeHiw) k i .  Heń n p e 440 iKeim oń na  r o p r U  
n a 4 4 a B K H ,  6 y 4 e r b  o s r a B r e n a  i i o K y n m i i K y  
Ba r p y i i T t ,  Cb yc /ioii ievib  o ó e 3 n en « n in  0110 
BHeceiiieMb en  u b  i i i io T eu n y io  K i in ry ,  K o r o  
p y io  o i ib  3 a o e 4 e T b  4.111 K yn . ienooH  h j i  ■
y c a 4 b ó u  H c b  o 6 n 3 a n i io c rb io  y ‘1/,al,HBa
Cb s  raro 4 0 ,11a 110 5%  p o c T a  n  2 /„ l,a n ° 
m enie KaiiHra.ra, en ep e4 b  ot.  4 Ba 'I0 y 
Bbie c p o K a  4 0  o K a i m a re.iHoH yn

4  I l o 4 p o Ó H b i f l  y o 4 8 B i a  4 ^ «  T o p r o B b  H a  n p o -  
4 a m y  s r  o h  M s a f c i H U h i  a  r a K W e  i M a n b

i iHcanie  e n ,  a ie . ia io m ie  w o r y T b  B i ^ b i b  n i  
ry ó ep H cso . i ib  np a i i4 e H i i i ,  ocooei iH o a b  o r -  
4 -B.ienin r o c y 4 a p c T B e n n w x b  M.wyuąecTBŁ.

TaK ouoe  o 6b a « , i e n i e  4 0 ,1:11110 ó w r b  n iicaH o 
Ha 30 K o r ib e iH o ń  re p ó o B o ń  6yviarl> 6 e 3 b  
BCHKHXb 1104'IHCTOKb 11 HOllpaBOKb.

ł l e rp e K O B b  23 H m ia p u  (5 d>eupa.Hi) 1867 r .
A o ceco p b ,  Bare.Mii,ii>.

C r a p m i ń  / J b . i o n p o i i 3u o 4 ' , n e  ii,, 
CepaBCKiu.

<l>op»ia oóbBB.ieiiiH.
B e . i r , 4 e r u i e  oóbiiB .ieti iu  I lexpoK oiiC K aro  

r y ó e p u s K a r o  l lpaB .ien i i i  o n ,  24 f lm ia p a  (5 
ipeB pa. ia )  c. r .  i ip e 4 eTaB,m io  i i a c T o a m y io  
4 e K 4 a p a u i lo  11 oÓH3 biiia iocb 3a naxo4HU4y- 
w c a  c p e 4 H  K ase im b ix b  4 -EcoBb llerpoKOH- 
CKoń 1'yóepHin ,  r>eH4itHCKaro N b a . j a ,  f),u ,- 
K y m c K aro  abci iHuecTBa Ha p-BKE T lo ro p ia  bo- 
3.1E o o u b m o ń  4 o p o m  u p o T eK a io u ieH  o T b  
c e . lb l  /JoMÓpollbl lib C. 3 oMÓKOBHUe KU3CH- 
n y io  MeabHHuy l l o r o p i to  e i ,  y c a 4 b ó o i o  (42  
M oproB b  174  Kiia4paTHMe n p e i iT b i l  11 co 
ucB.wn eTpoeiliBMH, i i 0 4 B E p r a n c b  ncEM b 
ycaoBiHMb h  oóasaTeabOTBaMb i i s a o a i e i i b  
Hbixb Br, y c a o i i i a x b  4,1a r o p r o B b  yn . iaT U  t i .  
(ooosMaMHTi, 6yKBa»in).

CBH4 E T e . ibe rB 0 IleTpoKOBCKaro F y ć e p n -  
e K a r o  K a 3iiaHeńcTBa bo h s h o c E  3a a o r a  205  
pyó. 64 Kon. i ia4 H4 HM.Mii 4 eiihraMM n p e n p o -  
Bow 4 aio  y c e r o  c b  TEMb 41 0  Bb c r y a a E  iie- 
COCXOHHin 33 HHOIO T o p r o B b ,  XSKOBOH 33 -
4 oi-b a  iKeaaio e a n b  noayuiixr, (urn  « e  l i p o ­
m y  o b w c h . i k E  o i i a r o  no  n o u x E  a a  moh 
e s e r b  .

JKnxe.ibCTBo Moe Bb 
l l n c a a b  itb  Taxib x o ,  x a s a r o  r o  i i i e u j  

Mbeapa ro4 a.
CoócrK eH H opyuH aa n o 4 n i l c i .  riMemi u  ox- 

H e e iu a .
; (H a K om sepxE aie c . i E . i y e r b  n a 4 n « c a x b :  

3 a B e 4ax a i iH o ń  n a K e r b  e b  o6 b a B , ie a i e M b  ua 
x o p r u  o n p o .ą a a iE  K aaeuH oń Me.n, 1111141,1 TIo- 
r o p ia ,  b e  nerp o K o B eso e  T yS epucK oe  l lp a n -  
, ieu ie .

Accecopb BareMH.iŁ

powyższej przedaży dla braku licytantów, dru­
ga i ostateczna sprnedaż od zniźoaogo azacun- 
ku odbytą będzie bez dalszych now jeb dorę­
czeń w term inie jaki Dyrekcja Szczegółowa  

znaczy i w pismach publicznych raz jeden 
o g ło s i. J

Suw ałki d. 14 (2(3) S tyczn ia  1867 r.
P r e ż 03, Sobolewski.

Pisarz, Świętosłuwski.

(N. D. 7 3 t )  R ząd Gubernjalnv Płocki. 
Zawiadam ia, że  dnia 16 (28) Lutego r. b 

w sali posiedzeń  R ządu Gubernjalnego od 
godziny 1 z południa odbywać się  będzie g ło ­
śna in  m inus licytacja  na dostaw ę do p rzę ­
dzaln i w ięziennej w P łocku  lnu, przez lat 
dwa i  m iesięcy  d ziesięć, to je3t od w łączn ie  
dnia 1 (1 3 ) M arca 1867 roku, do końca roku  
1869.

Dla w ięzien ia  p łock iego  oznaczoną je st  p o ­
trzeba lnu około  60 pudów rocznie i w tym  
stosunku, podług zapotrzebowań_ N adzorcy  
w ięzien ia , dostawa lnu w ileśc i w iększej lub 
mniejszej', w miarę ludności w ięziennej, ma
być uskutecznioną-

Cena jednego  puda lnu, oznacza się  rubu
srebrem  siedm  kopiejek p ięćd ziesią t (rsr. 7 
kop 50) i od tej rozp tczm e się  in ramus li-

Ĉ PrzTStępujący do libytacji, obowiązany je s t  
z ło ży ć  w kasie gubernjalnej aa wadjum kwa-

^ S z c z e g ó ło w e  warunki do tej entreprzyz^y 
m ogą być przejrzane w wydziale 
nolicvinym  każdego dnia w godzinach biuro
wych w yjąw szy dni św iątecznych i galowych.

P łock  dnia 24 Stycznia 1867 roku. 
za T ice-G ubernatora, _

R adca Gubernjalny J- W olsk i.

(N . D . 9 0 4 ) . bj/reketa S zczeb low a  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

G ul rnji Augustowskiej.
N a zasadzie art. 7 Postanowienia Rady Admi-

nistracyjnej z d. 28 Czerwca (1 ‘'p,c.ai .  p a i .
r., reskrvntu Dyrekcji Glownoj z d. 6 (18) -
dxiernika 1866 r. Nr. 2 7 ,3 4 1 . uwiadamia wszy- 
kicii interesowanych, a w szczego.no, n zaw.a 

: damia- Aloizego Righetti wierzyciela dwocn 
cn i k 21 i  rs 250, pierwszej pod Nr.8u01 rs. Oyó K. . n  — v |-o»u hv*

- 3 a dru-riej pod Nr. 67 działu IY w,v k a iu a 7  
Boteczncwo zapisanych, z zamieszkania mewia- 

i d .m e g o l iż dobra ziem skie Borowszezyzna A, 
yta w fr stk iew i reałuościaiui ja k ie  nykAa y  

* obejmuj,', tudzież ze wszystkiemi
P' T Z  ościanń i P zynależytościami położone 
Fib' I  Kalwarvjskim G uttrnji Suwalskiej, 
^ k o  zalegające ‘w ratacli Towarzystwu Kredy- 
iowemu ^ em skiem u należnych w sumie rsr.
1 ko t  39 '/ .  w ystaw ione  sy n a  sp rzeda ż  p r z y ­
m u s o w ą  P -e z  licytacją publiczną.

1 Przedaz odbywać się będzie w ob ec Radcy
Dyrekcji S zczegó łow ej w d . 20 Lipca (1 Sier­
pnia) 1867 r. poczynając od godziny 10 z ra^a
w Kancelarji Hypotecznej Rejenta Kancelarji 

' Ziemiańskiej Jana Niwińskiego w m ieście Su- 
walkach przed tymże Rejentem lub innym
któryby go zastępował. . ..

Vadjum oznaczono je st  do licytacji w sum ie 
r3r 4 1 O w gotowiżnie lub listach zastaw ­
nych z właściwemi kuponami.

; '  L icy ta c ja  ro zp o czn ie  s ię  od su m y  r s r .  4 ,8 7 9 .
W a ru n k i lic y ta cy jn e  są  do p rz e jr z e n ia  w 

w łaściw ej k s ięd z e  w ie cz y s te j i w b ió rz e  D y ­
re k c ji S zczegó łow ej.

O strze żen ie . Wrazie u i e d oj  ś c i a do s k u tk u

(N. D. 9 0 5 ) . D yrekcja  Szczegółowa  
1 ow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

Gubernji Augustowskiej. 
n a  zasadzie art. 1 posfcauowionia Rady Ad- 

inłnistracyjnej z dnia 28 Czerwca (10 L i­
pca) 1860 r. reskryptu D yrekcji Głównej z d. 
6  (18) Października 1866 r. Nr. 27 .341 , uw ia­
damia wszystkich i teresowanych, a w sz c z e ­
gólności zawiadamia: 1. A loizego R ighetti z 
tytułu prawa zastawy osady Ku iie lszczyzn ą  
zwanej intabulowanego w dziale III pod Nr.
3 wykazu hypotem  lego, oraz jako wiorzyeiela  
sumy rs. 300 z pod Nr. 12, rs. 546 k. 2 l '/2 z 
pod Nr. 18 i rs, 250 z pod Nr. 23 działu IV  
wykazu kypotecznego; 2. Jana Z ejtz, z tytułu  
prawa przymuszonego wydzierżawienia całych  
dóbr Borowszczyzna zapisanego pod Nr. 20  
działa 111 wykazu hyjotocznego; 3. F r a n c isz ­
kę Gosiewską wierzycielkę sumy rs. 4 0 6  z pod 
Nr. 19 działu IV wykazu by potocznego, w szy­
stk ie trzy osoby z zam ieszkania niewiadom e, 
iż dobra ziem skie Borowszczyzna B, z rea ln o­
ści ani i jakie wykaz hypoticzny obejmu e ,  tu ­
dzież ze wszelkieini przyleglościami i przyna- 
leżytościami, położone w Okręgu K alw aryj- 
skim Gubernji Suwalskiej, jako zalegające w 
ratach Towarzystwu Kredytowemu Ziemskiemu  
należnych w sumie rs. 159 k. 39*/2 wystawio­
ne są na sprzedaż przymusową przez licytację  
publiczną.

Sprzedaż odbywać się będzie w obec R ad­
cy Dyrekcji Szczegółowej w dniu 20 Lipca ( l  
Sierpnia) 1867 roku, poczynając od godziny 10 
z rana vc Kancelarji Hypotecznej Rejenta Kan­
celarji Ziemiańskiej Jana Niwińskiego w m ie­
ście Suwałkach przed tymże Rejentem lub in ­
nym któryby go zastępował.

Vadium óznączone je s t  do licytacji w sum ie 
rs. 4 1 0 .w gotowiżnie lub listach zastawnych 
z właściwemi kuponami.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 4 ,879.
Warunki licytacyjne są do przejrzenia w 

właściwej księdze wieczystej i w biurze D yre­
kcji Szczegółowej.

O strzeżenie. W razie niędojścia do skutku  
powyższej sprzedaży dla braku licytantów, 
2 -ga i ostateczna sprzedaż od zniżonego sza­
cunku odbytą będzie bez dalszych nowych do­
ręczeń, w terminie ja k i Dyrekcja Szczegóło­
wa oznaczy i w pismach publicznych raz jeden  
ogłosi.

Suwałki, dnia 14 (26) Stycznia 1867 roku.
Prezes, Sobolewski.

Pisarz, Sw iętosław ski.

£N. D . 9 0 6 ). D yrekcja S lts ig ó ło w a  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

Gubernji Augustowskiej.
Na zasadzie art.7 postanowienia Rady A dm i­

nistracyjnej z d. 28 Czerwca (10 Lipca) 1860 r. 
reskryptu D yrekcji Głównej z dnia 6 (18) P a ź ­
dziernika 18S6 r. N . 27 ,282 , uwiadamia w szyst­
kich interesowanych, a w szczególności zawia­
damia: 1. Septyna Swidę; 2 . Plorjana Swidę, 
jako współwierzyeieli sumy rs. 2 ,271 k. 6 7 '/ , ,
i rs. 740 kop. 31*/, z pod Nr. 38 działu IV,' 
wykazu hypo tocznego, z zam ieszkania n iew ia­
domych, iż dobra ziem skie Sobołiszki z realno- 
ściami ja k ie  wykaz hypot-eczny obejmuje, tu­
dzież za wszystkiem i przyleglościam i i przyna- 
leżytościam i, położone w Okręgu Kalwaryj- 
skim , Gubernji Suw alskiej, jako zalegajace  
w ratach Towarzystwu K redkow em u Ziem­
skiemu należnych w sumie rub. sreb. 2 ,184  k  
25, wystawione są na sprzedaż przymusową 
przez licytację publiczną.

Sprzedaż odbywać się będzie w obec Radcy  
Dyrekcji Szcz golowej w d. 1 7 (2 9 )  Sierpnia  
1867 roku, pocz nająć od godziny 10-ej z ra 
na w Kancelar i Hypotecznej "Rejenta K ancela' 
rji Z ie m ia ń s k iJ a n a  N iw ińskiego w m ieśc ie  
Suwałkach p- d tymże R ejentem  lub innym  
któryby go itęp ow ał. J

Yadium  oz aczone je s t  do licy tacji w sumie 
rs. o ,r - 0 , w gotow iżnie lub listach  zastawnych 
X wiaaciwean fcuponann.

L icytacja rozpocznie się od sumy rs. 17,349.
\varunki licytacyjne są do przejrzenia w 

właściwej księdze wieczystej i w biurze D yre­
kcji Szczegółow ej.

Ostrzeżenie. W razie niędojścia do skutku  
powyższej sprzedaży dla braku licytantów, 
druga i ostateczna sprzedaż od zniżonego sza­
cunku odbytą będzie bez dalszych nowych do­
ręczeń, w term inie jak i Dyrekcja Szczegóło­
wa oznaczy i w pismach publicznych raz j e ­
den ogłosi.

Suwałki d. 12 (24) S tyczaia  1867 r .

Prezes, Sobolewski.
P is a rz ,  Ś w ię to s ła w sk i.
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[N . D .  9 0 7 ) .  D yrekcja , S zczeg ó ło w a  
T o w a r zy s tw a  K redytow ego  Z iem skiego  

G ubern ji A ugustow sk ie j.
N a  zasadz ie  a r t .  7 p o s t a n o w .  R a d y  A d m in is t ra ­

c y j n e j  ż d .  2 8  C zerw .  (1 0  L ip . )  i 8 6 0  r. i r e s k r y p ­
t u  D y r e k c j i  G łów ne j  z d. 6  (18) P a ź d z i e r n i k a  
1 8 6 6  r. K r .  2 7 ,2 7 7  u w ia d am ia  w sz y s tk ic h  i n ­
t e r e s o w a n y c h ,  a  w szczegó lnośc i  z aw ia d am ia :  
P r a n c i s z l t a  Ź a ry n a  j a k o  w s p ó łw ie r zy c ie la  su 
m y  r s .  8 ,4 6 0  z pod Nr.  17 d z i a łu  I V  .»ykazu 
h y p o tc c z n e g o  z z am ies zk an ia  n ie w ia d o m e g o ,  
iż d o b ra  z iemskie  S u d a w sk ie  z r e a ln o ś c i a m i  
j a k i e  w ykaz  h y p o te e zn y  o b e jm u je ,  tu d z ie ż  ze  
w sze lk iom i  p rzy leg łośc iam i i p r z y n a le ży to ś c ia -  
m i,  położone w O k r ę g u  S e j n e ń s k i m  G u b e r n j i  
S u w a l s k i e j , ' j ak o  za l eg a ją c e  w r a ta c h  T o w a ­
rzystwu K r e d y to w e m u  Z iem s k ie m u  n a le ż n y c h  
w  sum ie  rubli  s reb .  4 7 0  kop .  5 7 ł/ 2> w y s t a w i o ­
n e  są  n a  sp rzedaż  p r z y m u s o w ą  p rzez  l icy tac ję  
p u b l ic z n ą .  1

S p r z e d a ż  odbyw a ć  s ię  b ę d z i e  w obec  R a d c y  
D y re k c j i  S zczegó łow ej  w d n iu  17 (*29) S io rp  
n i a  1867 r o k u  p o c z y n a ją c  od  g o d z in y  10  & 
r a n a  w  K a n c d a r j i  H y p o tv c ? n e j  R e j e n t a  K a n " 
c e la r j i  Z iem ia ń s k ie j  W ł a d y s ł a w a  R u s s o c k ie g o  
w m ieśc ie  S u w a łk a c h  p rz e d  ty m ż e  R e j e n t e m  
lub in n y m  k tó r y b y  go z a s tę p o w a ł .

V a d i u m  oznaczono  j e s t  do  l icy tacj i  w sum ie  
rs. 1,1580 w g e to w iź n ie  lub  l i f t a c h  z a s t a w n y c h  
z w ła śc iw ym i k u p o n a m i .

L icy ta c ja  r o z p o c zn ie  sio od su m y  ruh.  sreo.
6 , 9 6 8  k .  75.  . . .

W a r u n k i  l i c y ta cy jn e  są  do  p r z e j r z e n ia  w 
w łaśc iw e j  ks iędze  w ieczys te j  i w  b iu rz e  D y re ­
k c j i  Szczegó łow e j .

O strze jen ie . W ra z i e  n i e d o jś c ia  do s k u t k u  
pow yższe j  s p rz e d a ż y  d la  b r a k u  l icy tan tó w ,  
d r u g a  i o s ta t e c z n a  s p rz ed a ż  od  z n iż o n e g o  s z a ­
c u n k u  o d b y tą  b ędz ie  bez d a l s z y c h  now ych  d o ­
r ę czeń  w t e r m in ie ,  j a k i  D y r e k c j a  S zc ze gó łow a  
o z n a c z y  i w p i s m a c h  p u b l i c z n y c h  raz  j e d e n  
og łos i .

“ S u w a łk i , f d n l a  12  (2 4 )  S t y c z n ia  1867  r .
P rez e s ,  Sobo lew sk i .
P is a rz ,  S w ię to s ła w s k i .

dniu, w Kancelarji Szpitala Ś-go Ducha przy  
ulicy Elektoralnej, odbywać się będzie n a j­
przód przez podanie zapieczętowanych d e ­
klaracji, a aa tępnie głośna licytacja na 
sprzedaż d i 7 sztuk drzewa budulcowego, o- 
bejmujmującego stóp sześciennych 10740, w 
lasach do dóbr szpitalnych Mienia i P iasecz­
no należących, o mil 6 od Warszawy, a od 
traktu bitego o 3/ s mili odległych, znajdują­
cego się.

Licytacja zaczynać się będzie od sumy rs 
713 kop. S8 V.,, jako szacunku przez służbę  
leśn ą  oznaczonego.

O warunkach tej sprzedaży, każdego cza­
su w godzinach biurowych w Kancelarji 
Szpitala Ś-go Ducha, lub też u rządcy dóbr 
Mienia zamieszkałego, przekonać się  można 

Warszawa d 24 Stycz. (5 Lutego) 1S67 r.
Prezy dujący,

Rzeczywisty Radca Stanu W ieczorkow ski.

(N. D. 6'/7). M a g is tr a t  M ia s ta  G óry
Podaje do powszechnej wiadomości, że w 

dniu 23 Lutego (7 Marca) r. b o godzinie 1 
z południa odbywać się będzie w Magistra­
cie tutejszym przez opieczętowane deklara­
cje in minus lic.yta"ja na pobudowanie stu­
dni w mieście Górze, a to od sumy rs. 748 
kop. 97'/), każdy mający chęć licytowania w 
terminie i miejscu woUazanesn z deklaracją 
swą w której winne się znajdować vadium 
rs. 75 stawić się zechce, warunki do przej­
rzenia są w każdym czasie prócz dni św iąte­
cznych w biurze Magistratu, z nadmienie­
niem. że deklaracje nieczytelnie pisane lub 
skrobane przyjęte nie będą

Góra d. 16 (28) Stycznia 1567 r.
Burmistrz, Sikorski.

Wzór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia Magistratu miasta 

Góry z dnia 16 (2S) Stycznia 1867 r. Nr. 114, 
podaję niniejszą deklarację, iż obowiązuję 
się  wziąść w entrepryzę budowę studni w 
temże mieście, a to za sumę rs. N. (wypisać 
wyraźnie i literami) poddając się wszelkim  
zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 
objętym, vadium rs. 75, lub kwit kasy miasta 
N. dołączam, które gdy się nie utrzymam 
przy licytacji, sam odbiorę.

Pisałem dnia N. w mieście lub wsi S., sta­
ło  moje zamieszkanie N

tlmie i nazwisko podpisać).

(N. D.  8 4 2 )  M a g is tra t jS h a s ia  Ł o w ic za .
Nusyn-Ajzyk Rotbsztaiu kupiec zbożowy, 

w mićście Łowiczu stale zamieszkały i k się­
gą ludności objęty, zamierza przenieść się 
na stałe mieszkanie do miasta Torunia w 
Królestwie Pruskim położonego, o czem za­
wiadamiając interesowane osoby, jeżeli kto 
ma do niego jaką pretensję, iżby te w ciągu 
tygodni trzech od daty ogłoszenia, magistra­
towi objawił, bo po upływie tego terminu, do 
pozyskania paszportu emigracyjnego, władzy 
wyższej przedstrwiony zostanie.

Łowicz dnia 1 ( 13) Lutego 1867 roku.
Prezydent Herman.

(N .  D .7  80  ) R a d a  S zczeg ó ło w a  O piekuńcza  
■ K ztec ia tka  J e zu s .

Podaje do wiadomości," że w dniu 14 (26) 
Lutego r b. o godzinie 11 z rana w Kance- 
larji Szpitalnej odbędzie aię licytacja in mi­
nus przez deklaracje opieczętowane, na do­
stawę druków dla Szpitala w cia<rU czasu od 
dnia s6 (28) Lutego r. b. do dnia i ( i 3 ) Sty­
cznia 1568 r. 1

W arunki tej dostawy, wzory, i cen . 
ków są do przejrzen ia  w Kancelarji Szp ita l­
n e j  każdodziennie w godzinach biórowych z
wyjątkiem świąt
Warszawa d. 31 Stycznia (12 Lutego) 1867 r. 

Opiekun Prezydujący, L Mianowski.
P o m o c n i k  Nadzorcy Szpitala, Mucharski.

(N* D* ł \ a 0.a S zczeg ó ło w a  O piekuńcza
S z p ita la  S -g o  B u c h a  w  W a rsza w ie . 

podaje do publicznej wiadomości, iż w d. 
] 5  (2 7 ) Lutego r. b. o godzinie 5 po połu-

(N . iX  9 5 0 ) .  P is a r z  T ry b u n a łu  C yw iln eg o  
Gubernji W arszaw skiej w W a r 'z a w ii .

S tosow n ie  do  a r t .  63 2  K. V .  S .  w iadom o 
czyn i ,  iż n a  żądan ie  A l e k s a n d r a  H i p s c h a  o b y ­
w a te la  w W a r sz  wie p o d  N r .  6 2 1 / 2  z a m ie s z ­
k a ł e g o ,  a  z a m i e s z k a n i e  p r a w n e  do teg o  i n t e ­
r e s u  i c a ł eg o  p o s t ę p o w a n ia  s u b h a s t a e y j n e g o  u 
S t a n i s ł a w a  R o tw an d  P u  t ro n  a  p r z y  T r y b u n a l e  
C y w i ln y m  G u b e r n j i  W a r s z a w s k i e j  w W a r s z a ­
wie, w W arsz a w ie  p o d  K r .  1779 z a m i e s z k a ł e ­
go  o b r a n e  m a ją c e g o ,  w p o s zu k iw a n iu  s u m y  i*3* 
1 ,0 5 0  z p ro c e n te m  od d. 1 P a ź d z i e r n i k a  n.  s. 
18 6 5  r. i k o s z tó w  od  A l b e r t a  G o sw e j le ra  m a j ­
s t r a  c ie s ie ls k ieg o  oby  w a te la  w ła śc ic ie la  u i e r u 1 
c hom ośc i  w W a rszaw ie  pod  K r .  17O0A\ p o ło ­
żonej ,  zaś  w W arszaw ie  pod  N r .  14 9 0  zam ie s z ­
k a łe g o ,  p ro to k u l e m  A n to n  ego  T y n iec k ie g o  K o ­
m o r n i k a  p rz y  T r y b u n a l e  t u t e j s z y m  w d.  4  (16) 
S ty c z n ia  1867 r. s p o rz ą d z o n y m  w d ro d z e  S ą ­
dowej p rz y m u s z o n e g o  w y w la sz c ze u ia  z a j ę t ą  i 
z aa r e s z t o w a n ą  zo s ta ła

N I E R U C H O M O Ś Ć
w W a r s z a w ie  p o d  N r .  1700A’ p r z y  u l ic y  W i e l ­
k ie j  n a  g ru n c ie  e m f i te u ty c z n y m  w g m in ie  M a ­
g i s t r a t u  M ia s t a  W a r s z a w y  w C y r k u le  P o l i cy j  ­
n y m  i A d m i n i s t r a c y j n y m  V I I I  w j u r i s d y k c j i  
S ą d u  P o k o j u  O k r ę g u  i M i a s t a  W a r s z a w y  W y ­
d z ia łu  I I I  p o ło ż o n a ,  p r a w e m  w ła sn o ś c i  do 
e g z e ^ o w a n e g o  d ł u ż n i k a  A l b e r t a  G o sw e j le r  n a ­
l e ż ąc a  i w tegoż  p o s iad a u iu  z o s t a j ą c a ,  p o s z u ­
k iw a n ą  w ie rz y te ln o ś c ią  h y p o te c z n io  o bc iążona ,  
s z e ro k o ś c i  f r o n to w e j  o ko ło  ło k c i  53  a  d ł u g o ­
ści  o k o ło  łokc i  7 0  z a w ie r a j ą c a

N a  g r u u c i e  te j  n ie ru c h o m o ś c i  z n a j d u j e  się: 
P a r k a n  s z t a c h e to w y  z ł a t  r ż n i ę ty c h  w s łu p y  
n a  s z to r c  z b u d o w a n y  o t r z y n a s t u  p rz ę s ła c h .  
Ż a d n y c h  i n n y c h  zab u d o w a ń  n ic  m a  a n i  też 
n i k t  n ie  m ie s zk a .

O b s z e rn ie j s z e  o p i s an i e  powyż za j ę te j  i z a ­
a re s z to w a n e j  n ie ru c h o m o ś c i  z n a j d u je  s ię  w a k ­
cie  z a j ę c i a  u s p r z e d a ż ą  d y r y g u ją c e g o  S ta n i -  
ni&ława R o tw an d  P a t r o n a  p r z y  T r y b u n a l e  C y ­
w i ln y m - G u b e r n j i  W a r s z a w s k ie j  w W a r sz a w  ę, 
w W a r s z a w ie  po d  Nr.  177 9  z a m ie s z k a łe g o ,  zaś  
zb ió r  o b ja ś n i e ń  i w a r u n k i  s p rz e d a ż y  w K a n ­
c e l a r j i  T r y b u n a ł u  t u te j s z e g o  w W y d z ia le  I. 
z łożone,  p r z e j r z a n e  być  m o g ą .

Z a ję c ie  w k o p ja c h  doręczone :
1. J W .  K a l ik s to w i  W i tk o w s k i e m u  P r e z y ­

d en tow i  m i a s t a  W a r s z a w y ,  w W arszaw ie  pod 
N r .  387  u rz ę d u ją c e m u ,  n a  r ę c e  S t< fa n a  M i-  
t r a s z e w s k ie g o  u r z ę d n i k a  te g o ż  M a g i s t r a t u .

2. E m e r y k o w i  Ivoze rsk iem u  P is a rz o w i  S ą ­
d u  P o k o ju  O k r ę g u  i m i a s t a  W a r s z a w y  W y ­
d z ia łu  111 w W a r s z a w i e  po d  N r .  4 05  u r z ę d u j ą ­
cem u  n a  rę ce  W e je ie c h a  B ro c h o c k i e g o  Povipi-  
s a r z a  tegoż  S ą d  i.

O b u d w o m  d. 12  (21) S t y c z n ia  1867 r.
W nies iono  do  k s i ą g  w ieczys tych  powyż z a j ę ­

te j  n ie ruchom ośc i  w W a r s z a w ie  d n ia  16 (  :8 ) 
S ty c z n ia  1867  ro k u ,  a  w d n iu  d z i s i e j s z y m  do 
k s i ę g i  z a a re s z t o w a ń  w K a n c e l a r j i  T r y b u n a ł u  
t u t e j s z e g o  n a  t e n  cel  u t r z y m y w a n e j  w p is an e  
zosta ło .

P i e r w s z a  p u b l ik a c j a  z b io r u  o b ja ś n i eń  i w a ­
ru n k ó w  s p rz ed a ż y  o d b ę d z ie  s ię  n a  a u d je n c j i  
j a w n e j  T r y b u n a ł u  C y w iln e g o  G u b e r n j i  W a r ­
szaw sk ie j  w W a r sz a w ie  w W y d z ia le  I. w m i e j ­
scu  z w y k ły ch  pos iedzeń  p rz y  u l i c y  D łu g ie j  pod  
N r .  5 4 9  o godz in ie  10 z r a n a ,  d.  5  (17)  K w ie ­
tn i a  1867 r.

S p r z e d a ż ą  d y ry g o w a ć  b ęd z ie  S t a n i s ł a w  R o ­
tw a n d  P a t r o n  p rz y  T r y b u n a l e  t u t e j s z y m ,  k t ó ­
re g o  z a m ie s z k a n ie  j e s t  wyżej w s k a z a n e .

W a r s z a w a ,  a .  28  S t j c z .  -9 L u teg o )  1867 r.
R a d c a  D w oru ,  Z g u .  ki.

W yw ieszono  n a  t a b l i c y  w sa l i  u s tęp o w e j  
T r y b u n a ł u  C y w iln eg o  G u b e r n j i  W a r s z a w s k ie j  
w W arsza w ie .

W ar s z a w a ,  d. 28  S ty c z .  (9 L u t e g o )  1867 r.
R a d c a  D w o ru ,  Z g ó r sk i .

(N. D. 951 . P isa rz Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w  W arszawie. 

Stosownie do art. 682 K. P. S., wiadomo 
czyni, iż na żądanie Jana i Małgorzaty z Tri- 
pto, małżonków Kalhorn żony, w asystencji 
i za upoważnieniem męża działającej, czyli o- 
bojga małżonków Kalhorn, dawniej zakład  
piwa bawarskiego utrzymujących, obecnie 
zaś z dochodów od swego majątku utrzymu­
jących się, w Warszawie pod Nr. 1864 za­
mieszkałych a zamieszkanie prawne do tego

interesu i całego postępowania subhastacyj-
nego u Stanis awa Rotwanda, Patrona przy 
Trybunale Cywilnym Gubernji W arszawskiej 
w Warszawie, w Warszawie pod Nr 1779 
zamieszkałego, obrane mających, w poszuki­
waniu sumy rsr. i , 950 z procentem od 5 L i­
pca 1866 r. i kosztów od Piotra i Am elji z 
domu Benecke małżonków Randon obywateli, 
właścicieli nieruchomości w Warszawie, na­
rożnie przy ulicy Łuckiej i Wroniej pod Nr. 
1171 c położonej, tamże zam ieszkałych, pro­
tokółem  Ludwika Wiehrowskiego, Komorni­
ka przy Sądzie Apelacyjnym K rólestwa Pol­
skiego, w dniu 19 (31) Grudnia 1866 r. spo- 

i  rządzonym, w drodze sądowej przymuszone-, 
go wywłaszczenia zajętą i zaaresztowaną zo­
stała

NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawie : od Nr. 1171c, narożnie, przy 
ulicach Łuckiej i Wroniej, w Urzędzie Poli­
cji Wykonawcz j Cyrkułu VIII w Gminie te ­
goż Cyrkułu i Magistratu Miasta Warszawy 
w Cyrkule Administracyjnym VII i VIII, pod 
jurisdykcją Sądu Pokoju Okręgu i Miasta 
Warszawy W ydziału III, na gruncie emfiteu- 
tycznym, z którego opłaca się czynszu rocz­
nie rsr. 3 kop. 61 >/2 położona, prawem w ła­
sności do egzekwowanych dłużników Piotra 
i Amelji małżonków Randon należąca, i w 
tychże posiadaniu zostająca, poszukiwaną 
wierzytelnością hypotecznie obciążana, ogó l­
nej rozległości około łokci kwadratowych 
6375 obejmująca.

Na gruncie powyższej nieruchomości, są 
następujące zabudowania:

1. Dom z drzewa parterowy, gontami kry­
ty, komin murowauy mający.

2 . Dom z drzewa parterowy z m ieszka­
niami poddasznemi, gontami kryty, cztery 
kominy murowane mający.

3. Dom z drzewa gontami kryty parte­
rowy.

4. Oficyna z drzewa gontami kryta, trzy 
kominy murowane mająca.

5. Parkan z drzewa z bramą.
6. Kuźnia z cegły palonej murowana, z 

jedną ścianą drewnianą, blachą żelazną kry­
ta. komin murowany mająca.

7. Piwniczka ziemią nakryta.
8. Bud z desek deskami krytych 3.
9. Chley, ..k z desek deskami kryty.
10. Chlewek mały z desek deskami kryty^
11. Oficyna z drzewa parterowa blachą 

że'azną kryta cztery kominy murowane ma­
jąca.

12. Komórki z desek deskami kryte.
l.'i. Kloaka z drzewa gontami kryta.
14. Staj.-iia z drzewa gontami kryta, w 

dachu tego zabudowania jest urządzony go­
łębnik.

15. Oficyna z drzewa parterowa gontami 
kryta z kominem murowanym, pod dachem 
tego budynku mieści się stajnia.

"Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji W arszaw­
skiej w W arszawie.

Y\ ar3zawa d. 28 Stycz (9 Lutego) 1867 r. 
i R. D. Zgórski

(N. D. 921) A om ornik  p r z y  S ą d z i t  
A p e la cy jn ym  K ró le s tw a  P o /tk tig o . *

! Podaję do publicznej wiadom óści^że w 
m ieście Pułtusku Powiecie Pułtuskim' przy 
brzegu rzeki Narwi, dnia 23 Lutego (7 Mar­
ca: 1867 roku o godzinie i ltej z rana od­
bywać się będzie licytacja głośna na 

• sprzedaż drzewa różnego gatunku da Gdań- 
; ska spławianego, w egzekucji sądowej zaję­

tego, w dniach zaś poprzednich, to jest: 20, 
, 21 i 22 Lutego (4, 5 i 6 Marca) r. b , zawsze 
; o godzinie 11 z rana, nastąpią trzy ogłosze- 
’ nia na całej przestrzeni znajdującego się 

drzewa, to jest na rzece Narwi pod Pułtu­
skiem, grtz'8 każdy chęć licytowania mający, 

; o nosci i jakości dokładnie przekonać się  wi-

Przystępujący do licytacji, złoży na wa- 
djum do rąk komornika licytacją odbywają­
cego, w gotowiźuie lub w biletach kasowych 
rss. 600 J

Otrzymujący przybicie postąpiony szacu­
nek. zaraz po licytacji zapłacić jest w obo- 

: wiązku.
] Inne warunki licytacji, na miejscu ogłoszo- 
; ne zostaną.

S z a d k o w s k i  Komornik.

. (N. D. 924 . Podpisany Komornik wiadomo
< czyni, iż w dniach 9 (2 li Lutego o godzinie 
( w pohidnie w rynku Starego miasta; d. 10 
; (Zz) Lutego ogodz. 12 w południe za Żela- 
I zną bramą; d 10 (22 Lutego o godz. lO zra- 
I na na targu Sewerynów; d. 11 .23) Lutego o 
i godz-12 w południe na targu Muranów; d. 13 
I , kutego o *godz. 10 z rana na targu za 
| Żelazną bramą; d. 13 (25) Lutego o godz. 12 
i w południe na targu Muranów; d. 13 (15* Lu- 
\ tego o godz. 12 w południe na targu za Żela- 
I zną bramą, j w dniu 16 (28) Lutego 1867 r- 
f o godzinie 12 w południe na targu za Żelazną 
i bramą, wszystko prawnie zajęte ruchomości, 
i jako to: garderoba męzka, meble palisandro- 
} we, jesionowe, lustra, bilard machoniowy, ar- 
s nionia toaleta, fajka piankowa, rądle mie 
; dziane i t  p. przez publiczną licytacją sprze- 
! dane będą.

Warszawa d 6 (18) Lutego 1867 r.
Ł t. im n ik  P a w ło w s k i  Komornik.

(N. D. 918). 
o godzinie 10

16 . 

17. 
18 

kryte.
19.
20 . 
2 1 .

Gołębnik z desek deskami kryty. 
Komórki z desek gontami kryte. 
Stajnia i wozownia z drzewa gontami

W  dniu 8 (20) Lutego r. b 
z  rana ua targa za Żelazną 

bramą; w dniu 9 (21) b. m. i r. o godzinie 11 
z rana na placu Aleksandryjskim przy trzech 
krzyżach prawnie zajęte meble palisandrowe 
machouiowe, lustra, przez publiczną licyta­
cję sprzedane będą.
Antoni M arkow ski, Kosi. przy Są. Ap Kr. P.

Parkan z desek.
Studnia z pompą i korbą żelazną.
Podwórze kamieniami polnemi wybru­

kowane.
22. Podwórze drugie niebrukowane.
W  nieruchomości tej, jest 36 lokatorów z 

imion i nazwisk oraz ilość ceny najmu ui- w i.ui­

szczających, w ekcie zajęcia wymienionych. że dniu na placu za Żelazną bramą o godzi­
nie powyż zajętej i za - ] I)0 ûdnia, przez publiczną licytację

(h . D. 914). Prawnie zajęte obiekta, jako 
to: kauapy, krzesła, komody, serwant',1, łóż­
ka, lustra, biórko, dywany, odzież męzka, fu­
tra, miedź kuchenna, w W arszawie na placu 
targowym przed Trzema trzyżami w dniu 9 
(21) Lutego o godz 10 z rana; przy ulicy 
7ól° ”er3kieJ w domu pod Nr. 1771 w dniu 13 
(25) Lutego r b o godz 10 z rana, i w tyin-

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej : 
aresztowanej nieruchomości znajduje się w 
akcie zaję< ia u sprzedażą dyrygującego Sta­
nisława Rotwand, Patrona przy Trybunale 
Cywilnym Gubernji W arszawskiej w W arsza­
wie, w Warszawie pod Nr 1779 zam ieszkałe­
go, zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży 
w Kancelarji Trybunału tutejszego w W y­
dziale I zlcżone przejrzane być mogą.

Zajęcie w kcpjach doręczone:
1 .i W. Kalikstowi W itkowskiemu Prezy  

dentowi miasta W arszawy w W arszawie pod 
Nr. 357 urzędującemu, na ręce Stefana Mi- 
traszewski ego urzędnika tegoż Magistratu.

2. Emerykowi Kozerskiem u, Pisarzowi 
Sąuu Pokoju Okręgu i M iasta Warszawy W y­
działu III w W arszawie pod Nr. 405 urzędu­
jącemu, ua ręce W ojciecha Brochockiego, 
Podpisarza tegoż sądu.

Obudwom dnia 12 24- Stycznia 1887 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż za­

ję te j nieruchomości w W arszaw ie dnia 16 
(28) Stycznia 1867 r. a w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztow ać w K ancelarji T rybunału  
tutejszego na ten  cel utrzym ywanej, w p^ane  
zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedały, odbędzie s ięn a  audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji War­
szawskiej w Warszawie w wydziale I w miej­
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej 
pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana dnia 5 (17) 
Kwietnia ! SG7 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Stanisław  
Rotwand, Patron przy Trybunale tutejszym, 
którego zamieszkanie jest wyżej wskazane.

W arszawa d. 28 Stycz. (9 Lutego) 1867 r.
R. D. Zgórski.

sprzedane będą. ą licytację 

Z a w a d z k i,  Komornik.

(N. D. 920)

Konie do sprzedania.
W  Czwartek dnia 9 (21, Lutego r. h .  w  

rajszuli przy ulicy K rólewski.), będą się  
sprzedawać z licytacji 10 koni W arszawskie­
go Diwizjonu Żandarmów. ( 1861)

(N. D 741) Jestem  zmuszony mych Pa­
nów Konsumentów na to zwrócić uwagę, £e 
Ekspedycja mych ’* M 11S B4 u  I V  na pro­
wincję, bez wyjątkowo z mej Dystylarni, po­
łożonej, przy Placu S-go Aleksandra, i na 
rogu Brackiej ulicy, pod Nr. 1587 uskutecz­
nianą bywa. Aby uniknąć wszelkich pomy­
łek, upraszam przeto polecenia li tylko pod 
tym adresem do mnie przysyłać.

J u S j n s a  I ? u e lu t ,  w Warszawie 
(959)

(N. D. 664) Podaje się  do powszechnej wia­
domości, iż l o i t i i i t t r t lu w ) w y d a ­
ny 7,a Nr 8181 przypadkowo zaginął.

W  żywa się więc posiadacza, iżby najpóźniej 
w 6 tygodni od d. 20 Lutego 1867 r. to 
jest od daty ostatniego ogłoszenia zg łosił się 
i prawo posiadania onegoż w Dyrekcji Lom ­
bardu udowodnił, gdyż w przeciwnym raz i 
duplikat biletu wydanym zostanie osobie, któ­
rej nazwis’ o zapisane w księgach Dyrekcji.

(1510)

Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego.— Za pozwoleniem Cenzury.


